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Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M, Chwata. == 


ORGJA POSTULATÓW. 


W naszem życiu politycznem rzu'szłości, Atoli kapitał ów jest tego żeniom tych kół, które nie chcą 
ca się w oczy chanakterystyczna rodzaju, że bodaj w najmniejszej rozwinięcia konstytucii i nowego 
sprzeczność; z jednej strony par- mierze nie stosuje się do Polski, Iz- prawodawstwa, które chciałyby 
tje sejmowe wysuwają w prasie i ba wyższa — mówią jej obrońcy— pozostawić Polskę w tym stanie 
na zjazdach postulaty zmiany kon- zawiera 
stytucji, z drugiej też partje wcale dojrzałość społeczną tudzież trady- womą. Coprawda i w tym stanie 
się nie spieszą z rozwiązaniem 0-,cymą rutynę państwową, rola iej trudno byłoby opędzić się wątpii- 
beonego sejmu, który chciałyby za- polega ne tem, aby miarkować i w|wościom, gdyż obstrukcję prawo- 
chować do końca kadencji. A razie potrzeby powstrzymywać nie dawozą możnaby urządzić znacznie 
przecież zmiana konstytucji, o ile rczważne porywy nowoczesnych taniej. 
miałaby przyjść do skutku na a«mokracii Propaganda talk licznych i tak 
drodze legalnej, wymaga wiele CZa- | Jak wiadomo, Polskę histarycz- daleko idących zm'an konstytucyj- 
su, a więc należałoby uniknąć zwło ną zanarchizowały i przywiodły do |nych'ułe'fest niczem inńem jak pod 
ki blisko trzyletniej, jaką pociągnie | upadku właśnie „warstwy wyż) Kopywacierń ustroji państwowego 
dotrwanie obecnej kadencji; Cóż| sze”, które w dodatku zdemorali- | pore į wodą aa miyn staro 
tedy myśleć o samych postulatach, | zewały i pchnęły na występną dro- p zoba uprzyłotniść sobię. ogromie 
o szczeności politycznej ich herol-| gę liczny tłum szlachecki, O tem, |, trudności, skie „naelsęcna zet 
dów i obrońców? aby w tych warstwach spoczywały za konstytucji, ograniczona do 

Jeżeli witosowcy i endecy wy- | przymioty państwowe — rozum sta poszczególnych artykułów. Rewi- 
stępują obecnie z hasłami rewizji |nu, patriotyzm, rutyna sprawowa- za całości, gdyby została podięta, 
konstytucji, którą chcieliby prze-|nia władzy — nie może być mo- wiezie S RAE E „SE 
rabiać na wielu punktach, to nie, wy. „Jeżeli w Euronie izba wyższa mo ustawiczne propagowanie tego 
kierują się w tej agitacji konkret. |jcst przedstawicielką przywileju, hesła wstrząsa moralnemi podsta- 
nymi celami, lecz tylko swym ne- | bywa obok tego przedstawicielką | „mi inetyńwoj, die. których ra- 
gatywnym stosunkiem do naszego tradycji patrjotycznej i interesu czej nałeży kształcić zrozumienie i| 
ustroju państwowego. Chodzi im| państwowego. poszanowanie wśród szenokiego o- 
widocznie o wpajanie w ogół prze-| U nas jest i może być tylko przed | goły. 
konania, że obecna Polska, demo- | starwicielką przywileju klasowego. | 
kratyczna i republikańska jest| Wolna Polska.nie miała żadnej ra- 
czetnś prowizorycznem, co wkróte|cj jej wprowadzać ani doszukiwać WURRZNASENZIE 
ce misi ustąpić miejsca jakiejś im- |się dla niej naturalnej podstawy, w 
nej nzeczywistości przeszłości i teraźniejszości ar (RLENDARZE na ROK 

Ze wszystkich postulatów, wy- | dowej. 

~ 1925 ~ 
Scienne zwyczajne i luksusowe. 


J. Mazurski, 


suwanych w tej kwestji, jeden tyl-| W widokach kompromisowych 
ko według nas jest konieczny i a- wprowadzono do naszego ustroju 


Łódź, Czwartek 18 grudnia 1924 r. 


Cena 15 groszy.h 
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W rolach głównych: 


HARRY LIEDTKE, Camilla Hollay i hr. Agnieszka Esterhazy 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Chwata, 


żywioły reprezentuiące społeoznym, w jakim była przedj wej przystąpiono wczoraj 


ZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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Gdy ziawi się kobista, — 
znika przyjaźń między mężczyzna:ni, 


0 SZCZĘŚCIU 


T 


Wspaniały dramat w 8 aktacu, 


e 


Dzieje kobiety, która kocha tylko perły — a igra z mężczyznami, 
jak kot z myszką. 


W rolach głównych: 


Ustawa o naczelnych władzach 


wojskowych w komisji sejmowej. 
Min. Sikorski w obronie projektu rządowego. 


(Telefonem od nasz koresp). 


Na posiedzeniu komisji wojska- 
do o- 
rad nad projektem ustawy o or- 
ganizacji naczelnych władz obro- 
ny państwa. | 


[i 
i 


Pierwszy zabrał głos min. spr. 
wojsk. gen. Sikorski. Wygłosił on 
dłuższe przemówienie streszcza- 
iąc projekt i uzasadniając go iako 
owoc demokratyzmu i konstytu- 
cjonalizmu, oparły na wzorach a- 
chodnio-europejskich, a przede- 
wszystkiem francuskich, 


I 


Unisono z ministrem przema- 
w:ał referent p, St. Dąbrowski 
członek klubu chrz.-narodoweg> 
Ta zgoda pomiędzy gen. Sikor- 
skim. a p Dąbrowskim była bar- 
dzo znamienną dla rozpoczętej 


wczoraj i odłozonej dn dzisiaj dy- | 


skusii. 
I 


PRZEMÓW””"TF MIN, SIKOR- 
SKIEGO. 


WARSZAWA, 
(PAT). Se'mowa 


komisia 


17 grudnia. RA 
spraw | we w czasie pokoju i 


jnić Polska której położenie stra. 


tegiczne jest wyjątkowe, Potrze« 
bna jest w czasie pokoju instytu= 
cia koordynująca i jednocząca 
wysiłki w tej dziedzinie, Projekt 


ustawy nie orzesadza, jaki będzie 


w czasie wojny stosunek naczel- 
nego wodza do władz wykonawe 
czych Rzeczypospolitej i pozosta- 
wia sprawę koordynacii wysił- 
ków rządu i wodza otwartą. Ta 
sprawa będzie mogła bvć uregulo 
wana, gdy będziemy mówili o ot- 
ganizacji narodu na wypadek woje 
ny. Musi być wyłoniona rada p- 
brony narodowej, której uchwały 
stanowić mają dla poszczególnych 
ministerstw vś$ólne dyrektywy. 


Ustawa podporządkowuje się 
zasadom konstytucji, która po- 
stanawia. że prezydent Rzeczy- 


pos':clitej jest naiwyższym zwierz 
chróksem sił państwa. że iednak 
sam nie może sprawować naczel- 
n>* dowództwa w czasie wojny, 
Prawna į moralna odbowiedzial- 
ność vonosi minister spraw woj- 
skowych za oróanizacie wojsk. 
wojny, a 


woskowych przystąpiła do rozpa przez to ustawa podnorządkowu- 


trvwania pro'ektu ustawy o Orga- | 


je te oróanizącie ministrowi. Ta 


nizacii naczelnych władz wojsk». | teza znalazła wyraz w artykułach 


wvch. 


Jako pierwszy zabrał głos mi- 
nister spraw wojskowy h gen. Si- 
korski. Czy tn ustawa iest potrze 

ną i pilną. Na te pytania mówca 
odnowiada: Tak", 


Wszysikie państwa po 


proiektn „które ustalania, że naczel 
na władzą fest minister spraw 
wujskowych, że rada obrony jest 
tylko organem doradczym, że pod 
nopre=zll 
snektora wojsk, insnetrforów bro. 
ni, inspektorów szkół, szefa szta. 
bu śeneralnedo, szefa administra- 


. 
sare" 


ktualny — ten, któryby nadawał 
prezydentowi prawo nozwiązywa- 
nia sejmu. Wielokrotnie oświadcza 
liśmy się za nim i dzisiaj więcej niż 
kiedykolwiek jesteśmy przekonani 


o jego potrzebie. Należałoby także 
wyborczej, 
jskrępowama 


wykreślić z ordynacji 
ten potworny dodatek, którym ją 


senat, a ten od samego początku 
stał się jego piątem kołem. Gdzie 
jest u nas pozytywna rola senatu, 
jego praca produkcyna w zakresie 
prawodawstwa? Obrońcy powie- 
dzą, że nasza „izba wyższa” nie 
mogła roli tej spełnić, gdyż jest 
ciasnym zakresem 


Terminowe ścienne i KiesromnkKkowe, 
Tabliczkowe i owe, 


poleca'a 


Bracia M. ì L. TYBER 
Łódź, Piotreows a 49, tel. 6 53 


AKOPANE: 


wojnie 
zreorganizowały swój system o- | cii armji i szefa korpusu kontrole- 
obrony. Tembardziej musi to uczy rów,‘ 


FOSFATYNA FALIERA 


znakomity pokarm, pa recneł 
polecany przezidekarzy dla dziec 
od 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od piersi I ty 


3 


obciążyły stronnictwa endecji i kompetencji, lecz niech będzie rów 
Piasta, depcząc na swój partyjny |nouprawniona z sejmem, a wtedy 
użytek zasadę proporcjonalmości.. | pokaże, do czego jest zdolna. O- 

Natomiast propaganda za równo, czywiście naszej reakcji chodzi o 
uprawnieniem senatu z sejmem nie to, aby mieć skuteczne narzędzie 
tna rzeczowych podstaw i jest tyl- ldo paraliżowania działalności pra- 
ko objawem prawicowego doktry- | wodawczej seimu, o ile ten wkra- | 
nerstwa egoistycznego czy uporu. | cza na drogę demokratyczną, Gdy- 
W całej Europie t. z. izby wyższe: by senat otrzymał równouprawnie- 
powstały na tle historycznem i le- |nię z sejmem stałby się otwarcie 


Pensjonat „ZAGRODA“ 
ul. Kościelna poleca słoneczne 
i ogrzane pokoie z wykwintnem 
i obfitem utrzymaniem. 534 2 


„w Ceny umiarkowane w 


0. Wollenbergowa 


wznowiła 


śitymują się wobec współczesnego. organem reakcyjnej obstrukcji, Do-| lekcje gry fortepianowej 
pakalenia tylko kapitałem prze-, godziłby wtedy upodobaniom i dą- | Konstantynowska 68, m. 12, 946-34 
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okresje rośnięcia. Utalwis ząb~ 
kowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dlą starców i rekonwalescentów. 


rzedaż we wszystkich aptekach 
2 4 skiadach apiecznych, 
"Się 
PARYŻ. 
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2 18 XII — GŁOS PULSKI — 1924 


Nr. 345 


Sąd sejmowy nad p. Kucharskim. 


Większość wypowiedziała się za oddaniem b. min. skarbu w ręce sprawiedliwości, 
lecz białe kartki piastowców urałowały sprzymierzeńca, 


s i z i, że wini jest | ski t tkwi me w tem, ż” 

a , chłopska) dowodzi, że winien jest|skiemu zarzu wi . 
Wrażeni ogólne tu nie sam Kucharski, lecz jego ko zniósł on zarząd państwowy nad 
(Telefonem od nasz. sprawozd.), | ledzy partyjni i dlatego należy prze zakładami żyrardowskimi, lecz w 
Na wczorajszem posiedzeniu sej- dewszystkiem oskarżyć b. premjera formie, w jakiej to uczynił, że su- 


czek na najdogodniejszych warun=! 
kach, udzielanych przez państwo» 
we instytucje bankowe. Jest to 
więc świadome dewaluowanie mar, 


| 


argumentu pnzeciw posłowi Ku- 
charskiemu, gdyż między stratą 
dla państwa, a winą człowieka, ist 
nieje duży dystans, który musi być 


mu zakończył się sęd nad b. mini- 
strem Kucharskim, Wyrok zapadł 
skazujący, bo jednal wyraźna więk 
szość wypowiedziała się za odda- 
niem p. Kucharskiego w ręce try- 
bunału stanu. Gdyby doliczyć do 
tej większości 32 głosy piastow- 


itosa i posła Korfantego, Stron. |ma 2.586.000 franków szwajcar 
skich przyjęta została w sierpniu, 


nicbwo mówcy głosować będzie za 
| wnioskiem, gdyż wykazuje on ludo 
wi zgniliznę ustroju kapitalistycz- 
nego. 

oseł Brodacki (Piast) oświadcza 
że przedstawiciele jego klubu żą- 
dali w komisii uzunełnienia powo- 


| J , . . 
l dów. mianowicie zbadania, czy za- 


w tej samej ilości marek, w jakiej 
była zwaloryzowana w kwietniu 
Już wówczas w tem zasadniczem 
wykonywaniu umów z dobrą wiarą 
wielu sędziów stało na stanowisku 
waloryzacji’ „leżności. Ta, zasada 
słuszności powinna bvć wvtyczna 


skich piłatów, którzy umyli ręce i/ liczki ze skarbu państwa należy u- |a nie kazuistyka, czy to był wkład 
oddali białe kartki, to większość | ważeć za pożvezikę, czv za wkładw:|czy pożyozka, zreszta i orokiwa- |stwo patrzy. jak seim wypowie się;popierame.są argumentami uczu- 


przeciw p. Kucharskiemu byłaby 
nawet kwalifikowana i już dziś p. 
Kucharski przestałby być posłem. 

Wobec jednak stanowiska „Pia- 
sta" kwalłirowanej większości za- 
brakło i przez tę îvrtkę formalną 
p. Kucharski wymknął się z rak 
sprawiedliwości. SŁ Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


[wego i jaka w chwl ‘eso uchvle- 
|nia. Wreszcie, ozv wohec treści u: 
mowy może skarb domagać sie 
zwrotu venei wamtości swoich za 
licze, Ponieważ komisia wniosko 
te odrzuciła, stronnictwo mówcy 
uważa. że sprawa nie test do'rzała 
do rozstrzyńniecia Í dlatego wstrzv 
ma się od stosowania. 

Poseł Marek oświadcza, że w 


zwnelorzmowame. Tam Hst nnsła Ku- 
charstieóo do P.K. O. wystarcza, 
ahv zastanowić sie nad tom. czy O- 
cenv ledo nie przekazać trybunało- 
w” stanu. 

Pos, Kucharski wyrsnie powia- 
domił. że chce iść zalrładom żyrar 
dywstkim na reke i pnniewat wów 
czas Wredvty w markach dawała 
tylko P.K.O.. więc do niej odesłał 
b minister towarzystwo %rardn- 


ki polskiej na rzecz grupy obcych | wypełniony dowodami winy. Póź- 
kapitalistów. W końcu swego prze niej jednak nabrał przekonania, że 
mówiemia, mówca żąda oddania |sprawa nie jest traktowana bez- 
posła Kucharskiego pod trybunał  stronnie i rzeczowo, lecz chodzi o 
sadu, akcję polityczną, która ma uderzyć 
Pos. Poznański (związek chłop-|w człowieka przed jego osądze- 
ski) uważa, że na tę sprawe nale- |niem, 
ży patrzeć pod kątem widzenia! Poseł Chełmoński (chrz. dem.) 
wielkiej odnowiedzialności, jaka zarzuca argumentom przeciwni- 
ciąży na posłach. Całe społeczeń- ków, że nie są one dostateczne i 


1 


jaka bvła wartość fabryki przed |tor'a generalna stwiendniła. że by-|w tej sprawie, Z wiellktem zdumie | ciowymi, 
wprowadzeniem zarzadu przymuco|1- to nożyczki lrtóre nowina» hwć 


niem mówca dowiedział się od po- Po końcowem przemówieniu re- 
sta Dobrzańskiego. że związek lu- ferenta posła  Moraczewskiego, 
dowo-narodowy chce wziąć na swo marszałek stwierdził dostateczne 
je berki zarzut. iż obawiaiąc się auorum (połowa ustawowej liczby 
wymorm trybumału stanu, broni w oosłów) i zarządził na życzenie iz- 
te' izbie posta Kucharskieóo, Klub, by imienne głosowanie, 
mówcy ośw'adoza się za wnió-| Po obliczeniu głosów, okazało 
sleiom komisii, się, że ółosowała 346 nosłów, w 
Poseł Chrucki (klub ukraiński) tem białvch kartek oddano 32, któ 
zapowiada, iż klnib jeśo głosować; re w myśl reśulaminu ohrad sej- 


bedzie za wydaniem posła Kuchar,mowych nie sa liczone. Za wnio- 
skiego, skiem głosowało 175, przeciwko 


sprawie tej niema mowy, o takich- 
kolwiek  roltvsznvch wvkrocze- 
przystąpiła do dalszej rozprawv niach. Posłowi Kucharskiemu czv- 
nad wnioskiem o postawienie w nione są zarzuty czysto materjal- 
shan oskarżenia b. ministra Ku- nei naturv, które rozstrzysnać ma 


wskie, a nie dn właściwego hanku 
państwa P.K.K.P.. która dawała 


Na wczoraszem posiedzeniu izba 


| 


nożyczki jedynie w złotych. W lí-} 
ście do P.K.O, b, minister Kuchar- | 


Poseł Romocki (chrz, demokr.) 
wyrłłaśmia. że istotnie, jako refe- 
rent podkomósii budżetowej dla 
sprawy żyrardowskkiej wyrazi! sie, 


139, zatem wniosek nie uzvskał 
kwalifikowanej wiekszości i dlate- 
én rostał odrzucony: 

Na tem obrady zakończońio. — 


charskiego. 


Poseł Ballin (niezależna partja | 


Zwycięstwo premjera Grabskiego| Kr 


w komisji 


wlasciwy sąd. 
Stawiany b. ministrowi Kuchar- 


budżetowej. 


Trzymiesięczne prowizo rium budżetowe. 


WARSZAWA. (Tel. od nasze- 
go koresp.) 

Na wczorajszem posiedzentu 
komisji budżetowej sejmu w zu- 
pełnie niespodziany sposób zh- 
kwidowano „kryzy *, wywołany 
przez p. Jaroszyńskiego z kluba 
chrześc-naroduwego. 

Na wstepie wczotajszej dysku 
sij pos. Jaroszyński wyparł się, 
jakoby jego wnioszk wtorkowy 
opierał /się na motywach politycz- 
mych i twierdził, że kierował 
wyłącznie względami rzeczowymi. 
Po tem oswiadczeniu przewodni- 
czący p. Zdziechowski oddał pod 
głosowanie wniosek o reasumcji 
wtorkowej uchwały. 

Wniosek ten zyskał większość 
12, przeciw 7. 

Wówczas komisja przystąpiła 
powrotem do prowizorium budże- 
towego, które raz już załatwiono 

Na wstępie tej nowej dyskusii 
pos. Rymar ze związku  lud.-nar. 
postawił nowy wniosek, aby udzie 
lono rządowi prowizorjum na dwa 
tylko miesiące, 

Pos; Diamand (PPS) zapropo- 
nował, aby powrócić do rzedowe- 


z 


się | 


go projektu prowizorjum trzymie- 
sięcznego, 

Wniosek posła Diamanda u- 
chwalono 12 głosami przeciwko 
8-miu, 

Za wnioskiem głosowały kluby 
PPS, NPR., Ch. D., Zw. chłopski 
i „Wyzwolenie”, 

Przeciw kluby chrz.-nar,., dwaj 
posłowie ze zw. lud, narodowego 
i mniefszości narodowe; 10-ciu po 
słów wstrzymało się od głosu, 

W tej liczbie -byli piastowcy 
jeden z klubu chrz, nar. i jeden 
ze zw. lud, nar. Po takiem walnem 
niespodziewanem zwyuięstwie p 
Grabski, który chciał ostatecznie 
tylko dwumiesięczneśo nrrowizor- 
jum, a otrzymał trzymiesięczne, 
jzabrał głos ; udzielił paru rzeczo- 
wych wyjaśnień co do tymczaso- 
wefńo budżetu, 

W przemówieniu tem miedzy 
innemi oświadczył, że są widoki 
"zyskania pożyczki zaóranicznej. 
'ale zasadniczym warunkiem uzy- 
skania jej jest nieprzeznaczanie 
jej. na łatanie budżetu, tylko ro- 
wnowaga budżetowa zapewnić 
może uzyskanie pożyczki 


| 


Urzędnicy państwowi u premiera. 


Remunerację otrzymają 


tylko urzędnicy oszczęd- 


nych ministerstw, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp). — W dniu wczorajszym 
oremjer przyjął delegację związku 
pracowników państwowych w spra 
wie t. zw. renumeracji dla urzędni- 
ków. Premjer oświadczył, że w bud 
tecie niema żadnych pozycji, które 
hy pozwoliły na wys!atę zas‘Hrów 
wszystkim pracownikom państwo- 
wym. 

Rozumiejąc ciężką sytuację u- 
rzedników ułatwi im sprzedaż ak- 
cji Banku Polskiego i zorganizuje 
kasę pożyczkową na przyszły rok. 
Narazie rząd mógłby zrobić tyiko 
jedno: wypłacić renumerację w 
tychministerstwach, które 
miały oszczędności budżetowe. Za- 
sitku wszystkim pracownikom pań- 
stwowym rząd nie udzieli, 


Dodatki: stoleczny, a także kre- 
sowy na Śląsk bedą utrzymane, do- 
|datki dla urzedników na kresach 
wschodnich bedą wypłacane w za- 
leżności od sanacji administracji 
kresowej, z której narazie nietylko 
ludność miejscowa jest niezadowo- 
tona. 

Po tej rozmowie z premjerem 
centralny komitet pracowników 
państwowych odbył posiedzenie, na 
którem postanowiono kategorycz- 
|nie zaprotestować przeciwko takty 
ce rządu, pozwalającei na renume- 
rację w pewnych tylko minister- 
stwach. W uchwale stwierdzono, 
że taktyka tego rodzaju wzbudzi 
rozgoryczenie i zniechęcenie w sze 
rokih sferach pracowników pań- 
stwowych. 


Qdroczenie ustawy o zakwatero- 


waniu 


wojska. 


Senat ma wątpliwośri, 


Jak dowiadulemy się, budząca 
fyle obaw ustawa o zakwaterowa- 


niu wojska nie wejdzie w życie od|bieżącej sesji r izby będą miały z 


Nowego Roku, albowiem w komi- 
sji prawniczej senatu projekt sej- 


mowy wywołał szereg wątpliwości 


natury prawnej, 
Senat nie rozpatrzy ustawy w 


nią do czynienia dopiero w stycz- 
niu lub lutym. 


ski pisze, że ministerstwo zobowią że państwo pom'osło stratę, Nie Nastębne posiedzenie dziś, o godz, 


zało się poprzeć uzyskanie poży-można jednak używać tego, jako 4 popoł. 


edyfy do”atkowe 
w SENADiŁ, 


Na wczorajszem posiedzeniu se- 
natu senator Łubieński zrelerował 
dwie ustawy o ratyfikacji konwen- 
cji pocztowo - telegraficznej oraz 
kolejowej ze związkiem republik 
rad. Obie konwencje przyjęto, 


Senator Nowicki  (,„Wyzwale- 
nie") zdawał sprawę z projektu u- 
stawy o uzupełnieniu części 36 ko- 
deksu karnego, obowiązującego w 
b. zaborze rosyjskim, Ustawę przy- 
jęto bez zmiany, 


4 


Senator Szarski referował vill 


sek w sprawie przedłożenia ciałom 
ustawodawczym projektu ustawy, 
zwalniającej tranzakcje, połączone 
z uzyskaniem kredytów zagranicz- 
nych ol podatków i opłat. Senat 
przyjął rezolucję, wzywaiacą rząd 
do wniesienia takiej ustawy. 


Następnie przystąpiono do obrad 
nad. dodatkowymi kredytami, Spra 
wozdawca generalny budżetu w se- 
nacie senator Buzek przedstawił o- 
sólny stan gospodarczy państwa, 
stwierdzając z zadowoleniem, że 
dochody rozwijają się lepiej, niż lo 
przewidywano. Sytuacja finansowa 
jest więc pomyślna, natomiast sytu- 
acja gospodarcza przedstawia się 
znacznie gorzej i musimy pomyśleć 


to zmianie warunków kredytowych. 


Z kolei sprawozdawcy poszcze- 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
koresp.]. We wczorajszym dzienni- 
ku personalnym min. spr. wojsk. wy 
drukowano spis generałów bryga- 
dy, zamianowanych generałami ar- 
mji w liczbie 14-tu, pozatem nazwi- 
ska 31 pułkowników, którzy otrzy- 
mali awanse na generałów bryga- 
dy. 

Pomiędzy nimi są: Żymirski Mi- 


* 


Awanse w wojsku. 


chał, drugi zastępca szefa admini- 
stracji armji, Dąbkowski Mieczys- 
ław, szef V departamentu, Skład- 
kowski Sławoj, szef VIII departam. 
Kowalewski Aleksander, szef arty- 
lerfi D.O.K. IV, W liczbie nominacji 
na pułkowników figuruje b. adju- 
tant marsz, Piłsudskiego podpuł: 
kownik Bolesław Wieniawa-Długo- 
szowski. 


Terminy zawodów o mistrzostwo 


Polski w piłce nożnej. 


Losowanie terminów zawodów o 
mistrzostwo Polski dało następuja- 
ce wyniki; 29 marca È. K. S—Wi-| 
sta; Warta — T. K. S; Pogoń — 
Lublinianka; 5 kwietnia Amatorski 
K, S. — Wisła; Polonia — Warta; 
Pogoń (Wilno) — Pogoń; 19 kwiet- 
nia Wisła — Amatorski K. $.; War 
ta — Polonia; Pogoń — Pogoń (Wil } 
no); 26 kwietnia Ł. K. S—Amator- | 
ski K. $.; Polonia — T. K. S.; Lu- 
blinianka — Pogoń (Wilno); 10 ma-i 
ja Wisła — Ł. K. $.; T. K, S, — Po- 
lonia; Lublinianka — Pogoń; 17 ma 
ja Amatorski K; S. — Ł, K, S.; T. 


K. S. — Warta; Pogoń (Wilno) — 
Lublin, , 

Mistrzowie śrupb (grupa I okręgi 
krakowski, łódzki, górnośląski; gru- 
pa II okręgi toruński, poznańsłki, 
warszawski, grupa III lwowski, lu- 
belski, wileński), 7 czerwca III-—-II; 
11 czerwca II — I; 14 czerwca III 
— II; 21 czerwca I — Il; 28 czerw- 
ca II — II; 5 lipca I — M. 

Terminy 24 maja i 12 lipca za- 
strzegł sobie P, Z. P. N. do dyspo- 
zycji na ewentualne zawody fini- 
szowe, Kluby wymienione na pierw 
szem miejscu są gospodarzami. 


Do Spały na polowanie. 


WARSZAWA, (Tel. od nasze- 
go koresp.) 8 | 
Wczoraj udali się do Spały na 


zydenta ministrowie Skrzyński ı 
Janicki, a także ambasadorowie 
francuski p. de Panafieu i pose!' 


gólnych działów budżetu referowali polowanie zaproszeni przez pre- angielski p, Maks Mueller. 


te działy. 


Senator Wurzel (Koło żydow- 
skie) złożył oświadczenie, że klub 
ieśo głosować będzie przeciwko 
budżetowi. 

Senator Wożnieki („Wyzwole- 
nie") wnosi o przywrócenie w bud- 
żecie ministerstwa oświaty 100 zło- 
tvch, oświadczając, że gdy minister 
Miklaszewski ustąpił, prosi on, aby 
nawet tak drobnej sumy nie skre- 
ślać z budżetu ministerstwa oświa- 
ty. Wniosek ten przyjęto. 

Na tem posiedzenie zostało zam- 
knięte. 


NOWY GABINET ŁOTEWSKI. 
RYGA, 17 grudnia. (Pat). Nowy 
gabinet przedstawia się następują- 


Czytamy w „Przeglądzie Wie- 
czornym”': Czytelnicy gazet, wysłu- 
gujących się rządowi, czytają w 
dniach ostatnich dużo o „słowie 
Cambronna' w związku z konferen , 
cją, jaką odbyli członkowie rządu z 
marsz, Piłsudskim, który podobno | 
nie był dość układny w słowach, iaj 
kich używał dla określenia swego 
wstretu dò metod, jakie się stają | 
smutną tradycją systemu rządzenia | 
w naszem państwie, 

Jeden z publicystów, oddanych 
rządowi, posunął się nawet do | 


„Ce mot de Cambronne". 


W polskiem tłomaczeniu należało. 
by to słowo przetłomaczyć przez 
znany zwroł staropolski o tem, że 
się ma kogoś w dużem nieposzano- 
waniu, Krótko mówiąc jest dosad- 
nym zwrotem ludowym, wyrażają- 
cym wzgardę. 


Generał Cambrrnne, jeden z nai 
wcześniejszych generałów Napo- 
leona, pod Waterloo otoczony ze- 
wsząc chimarą nieprzyjaciół miał 
na wezwanie do poddania odpo- 
wiedzieć wyrazem  „„,„Merde'. 


twierdzenia, że słowo „Cambronna'| W salonach paryskich próbowa- 


byłoby hańbą Francji, gdyby kiedy- 
kolwiek było wypowiedziane, ale 


co: Prof. Hugo Cellin — premjer, |na szczęście nie było wypowiedzia- 
sprawy zagraniczne — Majerowicz, |ne nigdy. Różni się w tem niu 


prof, Felsberg — oświata, Blum- 
berg — finanse, 

Premier złożył deklarację w par- 
lamencie, który przylął ją 49 głosa- 
mi przeciwko 37 głosom socjalistów 
Główne punkty deklaracji zapowia 
dają zachowanie równowagi budże- 
towej, bezpieczeństwa kraju, obro- 
nę instytucji demokratycznych oraz 
status quo w zabr: ustawodaw- 
stwa socjalnego. 
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z Wiktorem Hugo, najmajestatycz- 
niejszym poetą francuskim, który 
„słowo Cambronna'* opiewał jako 
najdumniejsze słowo, jakie kiedy- 


l 


1l .. 4 
syna Francji. De gustibus non est 


dis putandum—jalk miał powiedzieć 


|Jehowa, kiedy miał decydować, | 


który naród hędzie jego „narodem 
wybranym” 

Słowo Cambronna brzmi po fran- 
cusku „„Merde” i oznacza 


| 


ł 
1 
U 


kolwiek było wypowiedziane przez | 


produkt cuchnący i obrzydliwy. —|jej wstydzić, ani przez je 


no to przerobić na patetyczne sło- 
wa: „Gwardja, umiera, ale się nie 
poddaje“, ale Wiktor Hugo przy- 
wrócił pierwotną wersję, o wiele 
prostszą i dumniejszą, 


Historja, któna wszystko kwestjo 
nule, twierdzi, że Cambronne nie 
powiedział ani jednego, ani drugie 
go, ale przyznaje, że słowo ,„Mer- 
de" w odpowiedzi na hańbiącą pre 
pozycię kapitulacji powiedział je- 
(go podkomendny general Miche! 
który natychmiast potem zosta! 
przez prusaków zabity. Leserco 
|przypisała je Cambronnowi, któr: 


znany niewatpliwie nie miał powodu s" 


dną chwilę 
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18. XII, — GŁOS POLSKI — 


1924, 3 


Tętno chwili. Skutki klęski marokańskiejjRewelacje Malvy'ego w izbie francuskiej, 


Utarło się powszechnie mniemanie, że 
anglik, to uosobienie trzeźwego i zim- 
nego zapatrywania się na rzeczy, to 


hiszpanów, 


„Le Bonnet Rouge“ założony przez członków 
rządu, z wiedzą Poincarego, 


Katastrofalny odwrót. 


wyraz rozsądku jį statecznej powagi, 
synonim liczenia się z ewentualnośc!ia- 
mi i wzór człowieka, żyjącego bez złu- 
dzeń, nie karmiącego slę iluzjami. Jote- 
liby kto miał coś przeciw takiej charak- 
terystyce synów Albionu, to odsyłamy 
go do osłatniej mowy sekretarza stanu 


PARYŻ, 17 grudnia, — Odwrót 
|hiszpanów z Maroka przemienia 
się w katastrofę, Na tyłach cota- 
jącego się de Rivery wybuchnęło 


nowe powstanie. Hiszpanie mu- 

ga] zagraulcznych, Mr. Cham- | cieli aiee ELKAR ponosząć 
j | x eono 
Anglija uzala sowiety, królewski | * PPU olbrzymie straty 


rząd kraju uświęconej tradycji postano- PARYŻ, 17 grudnia, — Z fran- 
wit wejść w stósunki z krajem rządza- > j 


nym Orez ekojórynieniałoców niok- cuskiego Maroka donoszą, że na 
czących się z naturą przedmiotu. na granicy strety hiszpańskiej wy- 
którym eksperyment przeprowadzeja z buchnęły niepokoje, Powstanie 
ludźmi. po których spodziewać się mò- przerzuca się z terenów  hiszpań- 
żna wszystkiego, a na lojalność których | skich na francuskie wskutek klę- 
wogóle liczyć me można, Uznania rzą- | ki de Ri 

du sowieckiego dokonał właściwie 52 Niro 
cjalistyczny rząd Mac Donalda, potknął | . 
sle coprawda o ten akt państwowy, PARYŻ, 17 grudnia, — Abdul 
tem nie mnlej Jednak obecny rząd kon: Kerim uważa się za pana Tetua- 
serwatywny wedle słów mr. Chamher- nu, W/yznaczył tam swego guber- 
laina: „nie wątpi w możliwość ewen- natora, 

tnalnych stosunków gospodarczych z, 
Rosją w przyszłości”. „Gospodarczych*| MADRYT 17 grudnia. — Po- 
i w „przyszłości”" — znamienne! Dla- | 
czego zaś dopiero „w przyszłości” — 
mówi mr, Chamberlain w dalszym cią- 
gu swej mowy: „nie wiem czy byłoby 
możliwem podiąć rokowania z Rosią 
sowiecką, Nie sądzę również, aby chwi- 
la obecna była podatną dla tego rodza- 
ju rokowań, ani teź do nawlązania nor- 
malnych stosunków dyploma'ycznych z 
tym krajem. Mojem zdaniem, warun- 
kiem nieodzownym dla utrzymania nor- 
malnych stosunków z danym rządzm. 


cy zagrażają poważnie wojskom 
hiszpańskim, którym uniemożli. 
wiają odwrót. Straty hiszpanów 
sa znaczne, 


PARYŻ, 17 grudnia. — Prasa 


francuska poświęca dzisiaj znacz- 


roku i mówi » kompletne; porażce 
h:szpanów, Zwłaszcza „Journali“ 


jest przestrzeganie przez ten rzą poświęca wypadkom w Maroku 

wszystkich zasad, na jakich opierać się bardzo dużo miejsca i powiada 
3 ‘i 

muszę tegó rodzaju stosunki". [że po powstzniu najsilniejszego 


To się nazywa znać towarzystwo, szczepu Andieraz utrzymanie Te- 
w którem ma się mieć przyjemność tnanu stało się niemożliwe, Drośa 
przebywać. I przytem umieć patrzeć na z Tetuanu do Algieru jest już za- 
tezo towarzystwa obyczaje — połnt de jęta przez powstańców, Droga do 
6VEFiE5, . portu w Tanserze i do portu Mar- 
kn ostrzeliwana jest przez po- 

Proces, w którym jedną ze stron jest wstańców. Tetuan upadnie lada 
głowa państwa jest rzeczą dość rzad- chwila. Przywódca powstańców 
bą i dłatego godzi się poinformować powołał już gubernatora dla T2- 
czytelników o taklej właśnie spcawie, tuanu. „Journal' wskazuie, że 
Toczy sę on w Niemczech, w Magde. | sprawa Marola stała się naitra- 
hurgu, a powstał ną skutek skargi wale | dniejszem zagadnieniem miedzy- 
słone] przez prezydentą Rzeszy, Ebor- narodowem. „Jowrnal TIndusfriel- 
fa przec'wko redaktorom gazety, która le" powiada, że Włochy czekają 


= hd * 


wstanie szczepu Andjeraz rozsze- | 
rza się w dalszym ciągu. Powstań- 


Marokko francuskie za-*| PARYŻ, 17 grudnia. — Na wozo 


grożone. Nowe powstanie, Projekt konferencji. |rajszem popołudniowem posiedze: 


fylko na tę chwilę, aby zająć opu- niu izby obradowano nad ustawą 
|szczone przez hiszpanów pozycje, | amnestyjną, mianowście nad jej ar- 
w czem będą poparte przez An- tykutem 2-gim, mówiącym o am- 
dlje nesti dla Malvy'ego i Caillaux. — 
LONDYN. 17 grudnia, — Pobi- | Artykul ten przyjęto 347 głosami 
te wojska hiszpańskie dotarły już |Przecuw 196. 
w odwrocie dc drogi Gibraltaru. | Przed głosowaniem doszło do 
Krytyczna sytuacja wywołu'e tu dość ostrego incydentu pomiędzy 
w kołach politvcznvch wielki» Malvy'm, a jednym z posłów naro- 


żaniepokołenie. W kołach parla- dowych. Na zapytanie skierowane 
mentarnych zapewniaja. że w nai r SB Ar 
w jego sprawie, oświadczył Mal- 


| bliższym czasie zostanie zwołana de } , 
vy: „nóe jestem obecmie związany 


iw snrawie Maro'ra konferencia 
tajemmicą rządową. tak, jak swego 


do Londynu 1.że Chamberlain he- 
dzie nrzewodniczącym tej konfe- czasu przed trybunałem stanu, kie 
dy mi zarzucano stosuriki z Almey 


rencji, 


| 


PARYŻ, 17 orudnia, — Briand TFTYT" Zrałem go przed waina. — 
powrócił z Rzymu wczora! po po. | Jeżeli płacono mu wsparcie, to tyl- 
łudniu Na zanvtanie. ile fest nra- ko na podstawie formalnej uchwa- 
wdy w doniesieniu iedneśo z pisri 
włoskich o nro'ekłowane! konfe- 
rencji angieleko-francusk'e' w. 
sprawie Maroka oświadczył | 
Rriend. że doniesienie to nie jest 
ścisłe, 


incarem". Po tych słowach zrywa 
się ze strony lewicy burza oklas- 
ków. Prawica matom'ast protestuje 
Malvy coraz bardziej się ożywia, 
podnosi głos i stwierdza, że oskar- 
PARYŻ, 17 srudnia, — W sta- | żenie skierowane przeciwko niemu 


nie zdrowia  Herriota nastąpiło było tylko oszczerstwem, W koń-| 


szenie, Przv!m o c79 aN 
polep S , ował on vi cn oświadazył Malvy: „wracam z 
rai nrzez całv dzień n» h'>szych ? 


lewoich  wsnótrracowników, — {podniesioną głową do parlamentu, 


re'szvm u Herrioła. z którym oma | ko prawdy i sprawiedliwości", 
[wia] szeroko konieczność zwoła-| Po również dość ożywionej de- 
|nia w najbliższych dniach francu- | zoo nad ianymi paragrafami, usta 


sro-anfielstro"wtoglriej konferen- 4 : i 
ci w sprawi Maroka, wę przyjęto 356 głosami przeciw 


RZYM, 17 órudnia. Pewne od- 
„Eesti prasy OR niechetnie pa 

rzą na możliwość ewentualnego 
|za'ecia strefv hisznańskiej w Ma- LA MANCHE, 

roku przez wojska francuskie, — LONDYN. 17 grudnia. W kana- 
„Giornale d'talia" twierdzi na- | le pomiędzy Francją a Anglią sza 
wet. że okupacja strefy hisznań- | ala niepamiętna od dłuższego 
skiet przez Francie zadrozi!aby | €785U burza, Parov ce, które wy- 


swchodnemu przefzzdowi okre- płynęły z portu Folkestone, mu- 


lm przez zeta Gibraltarska, Sad? powrotem dot zavint. 


L4 . « . I 
ły gabinetu i w porozumienia z Po-| 


na co Włochy nigdy nie mogą się 4 


zgodzić. 


o portu Borfogne i pasażerowie 
mogli wysiąść dopiero znacznie 


Opublikowała list jednego z posłów ni- 
tra-nacjenal'stycznych, zarzucalący pre 
zydentowi zdradę, której mlał się dos! 
puścić w roku 1918, gdy nie był jeszcze 
prezydentem, lecz jako posel do parla- 
mentu nawoływał do strajku w przed- 
siębłorstwach, które zaopatrywały ar- 

mię. Zdrada, jāką zarzuca nacjonalista 

prez, Ebertowj polegać miała właśnie 
na tem, że przez propagowany przezeń 
strajk armla pozbawiona była niezbę- 
dnych do utrzymania jej stanu bojowe- 
go dostaw. Charakterystycznym tes: 
sposób obrony prez. Eberta — ne 
twierdzi on, że propagował strajk | dą 

żył tem samem do szybszego zakończe- 
nia wojny, które to zakończenie wła- 
śmie leżało w interesie Niemiec ówcze- 
snych, lecz wypiera się wogóle, lecz 
wprost zaprzecza, że do strajku uawa- 
tywał. 


Kłam tej obronie nadaje zeznanie je- 
dego z robotników, który wprost 
twierdzi, że prezydent miał  powle- 
dzieć: „Strajk może tylko wojnę skró- 
dé Kto otrzyma rozkaz stawienia się 
dn pracy, powiulen rozkazu tego nie i- 
słuchać". Robotnik ów twierdzi stanow= 
czo, że słowa te, przez posła Eberta 
wypowiedziane bezwzględnie słyszał. 

W świetle tego zezmania trainość 0- 
brony przez adwokatów prezydenta 
wybranej, przedstawia się jeszcze pro. 
blematyczniej. 


O ile sprawdz się pogłoska, oblega- 
łąca przez dzień omegdajszy kulnary 
seimowe — to będziemy mieli jeszcze 
jeden dowód, że nasi panowie posłowie 
lubią wesołość i sa amatorami figlów 
Ledwie bowiem ustalono jaky taki ste 
tus sejmu do rządu przy nadarzającej 
się okazji do odczytania kiłku kilome- 
trów pisma maszynowego, zwącego sie 
„deklaracją o stosunku kinbu X. Y. Z, 
do rządu“, jaką była dyskusia nad do. 
datkowyml kredytami na rok 1924, a? 
w wczoraj wyjechał nagle poseł Jaro- 
szyński z formatem votum nieutnaśc! 
„dla rządu, Figie!f 


a——— 


dalej. 


120. Wniosek komunisty Cachine 
w sprawie omówienia jego interpe. 
lacji, został odrzucony 418 głosami 
przeciw 27, 


PARYŻ, 17 grudnia, — Podczas 
wczorajszego posiedzenia izby fran 
cuskiej Malvy obecny oświadczył, 
że wobec prowokacji, talkie go spot 
kały w izbie, podajr do wiadomo- 
ści fakt, który trzymał dotychczas 
w taiemnicy i którego nie twiawnił 
nawet wtedy, gdy wytoczono mu 
| proces, 

Organ „Le Bonnet Rouge", któ- 
refo założenie przypisywano jemu, 
został istotnie założony przez kil- 
ku członków ówczesnego gabinetu 
* wyraźną zóoda Poincare'$o, Mal 
vy otrzvma! 10000 franków .d ów 
s+=esnefo ministra Milleranda, 10 
tysięcy tr. od ówczesnego ministra 
spraw waćranicrnych Delcasse'gu i 
|28,000 fr. od ówczesneśo premiera 
 Viviani'ego. Oświadczenie to przys 
czyniło się do bardzo ostrej wymia 
nv słów między lewicą a prawicą, 

W dalszym toku rozprawy, ko- 
mumiści poruszyli sprawę Sadowla 
ji zażądali amnestii również dla nie 


nie więcej uwagi za ściom w Ma- | Briand by! również w dniu wozo- nie potrzebuję amnestii, żądam tyl- óo. M'reer wo'ny gen. Nollet o- 


|świadczył, że w kwestji tei wypo» 
wiedzieć się nie może, albowiem 
sprawa ta należy do sądu. 


Straszne burze morskie, 


NA BAŁTYKU, 

RYGA, 17 grudnia. Na Bałtyku 
szale'e burza, Ze wszystkich por 
tów dochodzą wieści o tonięciu 
łodzi rybackich, Szczesólnie wis- 
le łodzi utonęło na brzegu tme 
lendzkim. Słychać, że dotychczas 
naliczono ogółem trzy tysiące stat 
ków rybackich, które nie wróciły 
de portów, Tvsiące rybaków po- 
'tonęło, Finlandja cała w żałobie. 


| gS 


Twerzenie rządu w Niemczech. Zboczeniec hannowerski przed 


Stresemann u prezydenta Rzeszy. 


BERLIN, 17 grudnia. — Minóster 
Stresemann otrzymawszy telegra- 
ficzne wezwanie prezydenta Eber- 
ta, przybył do Berlina jeszcze weno 
raj późnym wieczorem, a dzisiaj 
przed południem uda się do prezy- 
denta, który mu powierzy mandat 


Poważna sytuacja w Albanii. 
Walki pod Waloną, 


Zajęcie Skutari. 
WIEDEŃ, 17 grudnia. — Z Ti- 


rany donoszą, że trzech b, mini- 
strów albańskich zostało skaza- 
nych na śmierć, Sytuacja w Al- 
banji pogarsza się coraz bardziej, 
Miasta w okolicy Skutari są zaję- 
te już przez powstańców. 


BIAŁOGRÓD, 17 grudnia, — 
(PAT). Rewolucja albańska, która 
rozpoczęła się w piątek ubiegłego 
tygodnia i została skierowana 
przeciwko rządowi Fan Noli 
przedstawia charakter nowy i 
zdaje się być dokładnie organizo- 
waną, Wiadomości, jakie tu dzi- 
siaj otrzymano, potwierdzają wia- 
domość, iż kierownictwo ruchem 
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ukonstytuowania nowego gabinetu. 
Stresemann, jak można wywnioskbo 
wać z dotychczasowego jego sta- HANOWER, 17 grudnia, W dniu 


- KYRA . |wczorajszym zakończone zostało 
nowiska, propozycji tej nie Przyj” „rzesłuchiwanie świadków w pro- 


mie, lecz wymieni jakąś osobistość cesje Haarmanna. Dzisiaj rozpocz- 
stojącą poza parlamentem, nie się badanie rzeczoznawców. — 
Wyrok nie zapadnie przed czwart- 
kiem. 

Jedno z pism twierdzi, że urzęd- 
nicy policji złożyli pod przysięgą łał 
szywe zeznania. Twierdzili oni, że 
Haarmann nie był na służbisw po- 
licji krym'"alnej, podczas gdy wy: 
powstańczym objął Achmed Zoga, kibic SZĄ 
| który wydał proklamację, wzywa- | W dniu wczorajszym rozpatrywa: 
|jącą naród albański do walki prze- no 4 ostatnie morderstwa Haarman 

ciwko uciskowi. Wczorajsze wie- |73 Ojciec jednej z ostatnich ofiar. 
; 3 Iniejaki Witzel, rozpoznał w wydo 
czorne pisma podają depeszę z bytej z wody czaszce, czaszke swe- 
Podowicy donoszącą o zajęciu go syna, a na jednym ze świadków 
Skutari i przyłączeniu się garnizo- 
nu tego miasta do ruchu powstań- 
czego. Ostatnie wiadomości z po- 
śranicza Albanji donoszą o wal- 
kach jakie się toczyły w ciągu 
dnia wczorajszego w okolicach 
Walony, Wojska rządowe cofają 
się w kierunku Tirany, która za- 
grożona jest od strony północnej. 
Wojska rządowe zajmują miejsco- 
wość Cruja o 20 km. o Tirany, 


Haarmann wrzucał 


Kronika te 


BLASCO TBANEZ PRZED 
SADEM WOJENNYM, 


PARYŻ, 17 grudnia. (Pat) ..Jottr= 
nal’ donosi z Madrytu. iż Ble `o 
Ibamez został wezwany drogą urzę 
dową do stawienia się przed trybu 
nałem wojennym w związku z wy- 
daniem broszury w sprawie ustro- 
ju wojskowego w Hiszpanii. 


MORDERCY ER7PERGERA 
W TURCJI 


sąd 


em. 


swe ofiary do rzeki. 


ubranie jego. Świadczy to, że Ha. 
armanm, który przez cały czas roze 
praw twierdził, że ofiar swoich nie 
wrzucał do rzeki — kłamał. Matka 
zamordowaneśo wykazała sądowi, 
że syn jej miał zaufanie do Haar- 
manna, przedstawiał mu bowiem 
legitymację swoją jako funkcjonar- 
jusz urzędu śledczego w Hanowe- 
rze. 

W czasie rozpraw sędzia odebrał 
kartę prasową dziennikarzowi Les- 
singowi, który w tygodniku Tage- 
buch” stwierdził, że Haarmann 
mógł długo cieszyć się swobodą Í 
spokojem, bo policia i lekarze ha- 
nowerscy wiedzieli o jego zbrod- 
niach, a jednak go ukrywali, Les- 
sing oddał swoją kartę prasową i 
opuścił salę sądową. 


>» 
legraficzna. 
i MAC DONALD WYJEŻDŻA 
| DO PANAMY, 
| LONDYN, 17 grudnia. — Były 
premier i twórca „Labour Party“ 
Ramsay Mac Domald rozpocznie w 
dm'u 29 grudnia r. b, pod1óż do In- 
di zachodnich i Panamy, skąd po- 
wróci w dniu 9 lutego roku przy= 
,szłego. Rówmież b. minister lotnic= 
twa lord Tompson wyjeżdza zagra- 
riicę. 


mu. Rataja. Tak przynajmalej mówiono stwie rola jego przedstawiciels'wa — 


cyólaje w sejmie. 

Komieczności posiadania przez mar- 
szałka pewuych funduszów reprezenta. 
cyjnych niki chyba negować nie bę- 
dzie. Równie kaniecznem jest posiadanie 


| sejmu, Marszałek sełmu, jako pierwsza 
w nim osoba powołany jest do repre- 
zentowacła narodu ; reprezentacja mi- 
st być uarodu tego zgodną. Stąd ulepn- 
trzebne 1 złośliwe umniejszanie splen- 


„| O JEDNOLITOŚĆ RUCHU SO- 
BERLIN, 17 grudnia, Wydaleni CJALISTYCZNEGO W SKANDY- 
z Węgier mordercy Erzbergera, Til ; NAWJL 

lessen i Schultze, po chwilowem a-; CHRVSTJANJA 16 grudnia. — 
resztowaniu ich w Jugosławii do- | (Pat) Przedstawiciele partii socjal- 
tarli do Aten, a stamtąd do Turcji. demokratycznej Szwecii, Danii i 


przezeń odpowizdnich pomieszczeń dla 

A czy nia figłem i to dokuczfiwym. | uroczystości. Wypływa to z scmej na- 
przykrym tiglem jest postanowienie ko- tury jego stanowiska. Sejm polski i le- 
mish sejmowej, która z rozpatrywane. go marszałek, to mie to, co izba grin 
go budżetu na rok 1925 postanowiła angielska i jej speaker, Naród polski 
skreślić 25.000 złotych, przeznaczonych jest suwerenny w myśl konstytucji i 
ua pokoje reprezentacyjne marsz. sej- | rządzi sobą sam — stąd naczelna w pań į 


doru tej reprezentacji jest niczem ta- |Rząd turecki odmówił wydania ich 
nem, jek umniejszaniem | bagatelizowa: rządowi niemieckiemu, powołując 
niem symbołów swego własnego zna- się na zamordowanie jednego z u- 
czenia — unmmniejszanie, przy obecne rzędników tureckich w Berlinie: 
ogólnie tym symbolem przypisywanem wówczas rząd Rzeszy odmówił wy- 
zaaczenia — zupełnie nie na czasie. dania wiadzom tureckim sprawców 


W.B. jzbrodna. 


Norwegii odbyli konferencję w 
sprawie muchu  socjalno-dęmokra- 
t go w kraach skandynaw= 
|skieh. ostanowiono uzgodnić i zje 


|dnoczyć ri fo socjal-demo- 
kratycznych w kraj skandynaw 
[skich i Finlandii 


1 


8. XII, — GŁOS PULSKI — 1924, 


Teatrzyki warszawskie. 


(„Qui pro Quo“ i „Stańczyk*'). 


Przeistoczenie się dawnego ka: świata malarskiego i literackiego 


baretu w xabaret nowoczesny jest 
zjawiskiem bardzo ciekaweni i 
symptomatycznem. Dowolność i 
rozdrobnienie programu, zmien: 
ność wrażeń, nie wymagających 
natężenia uwagi, nieskrępowanio 
mowy i ruchu. łatwość nawiazania 
bezpośredniego kontaktu miedzy 
scenką a salą, jednem słowem swa 
boda wewnętrzna i zewnetrzna 
która w tradycynym kabarecie 
była li tylko środkiem schlebiania 
najniższym gustom zdeprawowa 
nei publiczności wielkomiejsxie' 
podcorządkowana innym  ce'om 
mosta stać się nader wygodną for- 
mą realizacji różnorodnych pomy 
stów artystycznych — zwłaszcza 
wobec hieratycznej niedostępnośc: 
tealru, o którego mury rozmaic: 
śmiałkowie i zuchwalcy napróżnu 
uderzają czarodziejską gałęzią no- 
wych upodobań, Podkasana muza, 
mocno podejrzanego pochodzenia 
ustąpiła miejsca prawowitej Muzie 
poezji, humoru i satyry — nagie), 
jeśli tego prawda, uzbrojonej, jeśli 
walka, spowitej w barwne przędze 
jeśli piękno wymaga, która wtar- 
śnęła do jej przybytku bez wynio- 
słości pogardy. z tem większą za 
tc pewnością siebie i zrozumie- 
niem dla wszystkiego, co niepozor- 
ne. zapomniane lub nieuznane, do- 
póki nie przemówi swym niepcd- 
tobionym głosem. Tak powstał ka- 
beret artystyczny i satyryczny. — 
Dwolaka ta ewolucja najczęściej 
zieszłą nie dająca się rozdzielić 
znalazła pełny wyraz w karabecie 
rosyjskim, że wspomnę tylko, jako 
przykład kabaretu satyrycznego 
orzedwojenne „Krzywe Zwierzia- 
dlo“ (Kriwoje Zierkało), ijako przy- 
kład kabaretu artystycznego 
„Niebieskiego Ptaka”, który msłą 
sztukę podniósł do poziomu wiel- 


kiej, 

Polski kabaret nowoczesny roz- 
począł swe istnienie od naślado- 
wnictwa wzorów zagranicznych, 
przeważnie paryskich („ Momus" 

, warszawski), rychło jednak 
zwłaszcza tam, gdzie wewnęttz- 
nym jego możliwościom nie stawa- 
ly na przeszkodzie czynniki ze- 
wnętrzne 
własnemi płucami i wykazał svao» 


węgeszcie wieczory Pikadorczyków, 
zwycięskich w wstępnym boju, 
śmiałych młodych poetów z Le- 
choniem Tuwimem i Słonimskim 
na czele, którzy swą śmiałością 
mlodościa i poezją starali się prze- 
palić  przedbrzaskową szarość 
chwili powojennej 

Chwila ta, sprowadzając z jednej 
strony cfólne przemęczenie i — cc 
za tem idzie — konieczność odry- 
wania się od ciężkich warunków 
egzystencii, z drugiej zaś — wraz 
z przewartościowaniem tak welu 
(esli nie wszystkich) wartości — | 
przeżycie się szablonów teatral- 
nych, bardziej, niż każda inaa 
sprzyja rozwojowi kabaretu, 


W tych warunkach wyrósł i 
wzmocnił się teatrzyk „Qui pro 
Quo", W ciągu kilku lat był on o- 
gniskiem dowcipu, humoru i ciętej 
satyry; ostatnio pod -kierownic 
twem p. Jarosy'ego, wychowane- 
go w atmosferze wysokiego estety 
zmu „Niebieskiego Ptaka", stał się 
również terenem prób imsceniza- 
cyjnych, licznych inowacji dekora- 
cyjnych i utrwalania się zdobyczy 
nowych zamierzeń artystycznych. 
Ulegając dobroczynnemu wpływo- 
wi „Niebieskiego Ptaka” (na'wida- 
czniejszemu w pierwszych dwuch 
programach), „Qui pro Quo“ jed- 
nak zachowuje nadal swój charak- 
iter i swoje tendencje. Siłą żywotną 
| „Qui pro Quo” jest — jak nią by-| 
ła i prawdopodobnie zostanie — 
dzielność piór, dostarczających 
mu niewyczerpaneśo oryginalnego 
materjału repertuarowego: prężą 
się więc na małej scence mocne, 
ważkie, niby w kleszczach myśl 
trzymające słowa Tuwima, poety. 
nawskroś współczesnego, łączące- 
go cudowny liryzm z niezwykle ob- 
jektywnem, twardem ujęciem zja- 
|wisk, ucieleśnia się doskonała bai 
ka Benedykta Hertza, rozprysku- 
je humor Toma. Utalentowani, peł 
ni werwy aktorzy i piosenkarze 
|wydobywają z pomysłów poetów 
to, co najważniejsze, a zadziwiają- 
ca wprost sprawność techniczna 
iprzedstawień czyni przyjmowanie 
wrażeń tem łatwiejszem i przyjem 


| 


odważył się oddychać niejszem; niedociągnięte do pozio- dowe Towarzystwo Transportów i 


'İyrą aktualną — kilka numerów 


kardzo rozmaitej treści: świetny 
prolog Tuwima, czarująca imsceni- 
zacja piosenki „Ułani“, nastrojo- 
wy obrazek „Ghetto”, rozkoszna 
wycieczka „Na łonie natury”, ży- 
wy przy akompanjamencie muzyki 
na deskach kabaretu, jak w zgiel- 
ku rewolucyjnego Paryża, „Czer- 
wony Don Juan z ostatniem kapi- 
talem „Ca ira!" i zabawna w 
swem _przejaskrawieniu scenka 
„Robota wre“, nazbyt — niestety 
— miła dla parów pracodawców. 
« + = 

Teatrzyk „Stańczyk' po grun- 
townem odnowieniu wystąpił z 
prośramem.., eszotycznym (o, wiel 
ki błaźaie Jas'ellorów!): samum, 
fanatyczny arab, namiętna arabka, 
lelki chińskie, spiewatące o herba- 
cie, głupi mandaryn. Konfucjusz — 
epzotyzmu rzeczywiście dużo, za- 
to sensu nie do uwierzenia mało! 
Dekoracje i kostiumy według po- 
mysłu prof, Metkowskiego, wyko- 
nane przez uczniów szkoły Sztuk 
Pięknych, ani nawet gra Gierasiń- 
skiego nie mogą uratować tego 
przedsięwzięcia artystycznego, naj 
zupełniej chybioneśo — tem mniej 
cksperyment „Stańczyka'' jest cie- 
kawy, jako rzadki u nas przejaw 
dążności do znalezienia . nowych 
form i stworzenia nowego typu te- 


atru, 
Marja Przedborska. 
Warszawa, w grudniu. 
DY": 


Ułatwienie otbioru 
i wvsy?ki fowarów ze 
sfaci) kódź-Faaryczna. 


Międzynarodwe Tow. Transpor- 
tów i Zeglugi S-ka Akc. (Piotrkaw= 
ska 39) uruchomiło przy składach 
swoich Kilińskiego Nr. 68/70 obak 
stacji Łódź-Fabryczna bocznicę ko- 


Nr. 343 


Drobiazgi teatralne. 


Zjazd dyrektorów 0 towarz przyjaciół teatru. Sztuki i sztuczydła. 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna 
się w Warszawie ziazd dyrektąrów 
teatrów, na którym omawiana bę- 
dzie katastrofalna sytuacja tea- 
trów w Polsce. 


| Poruszona będzie reofganizacja | 


teatrów, uproszczenie administra- 
cji oraz cały szereg projektów zmie 
rzających do opanowania lub zła- 
śodzenia tego katastrołalnego zja- 
wiska, które krótko nazwano — 
kryzysem teatralnym, 
Najwymowniejszym komenta- 
rzem, świadczącym o nasileniu te- 
go zjawisńa, jest fakt, że ostatnie 


a więc w teatrach, którym zarów- 
no pod względem obsady, reżyserji 
Twystawy nic zarzucić nie można— 
w tych teatrach właśnie sztuki „pa 
dły' jedna za drugą: Szekspira 
„Henryk IV", „Opowieść zimowa”, 
Romain Rollanda „Danton“, 

Kasowa sztuką okazała się nato- 
miast komedja, grana obecnie i w 
Łodzi, w którei Znicz, Jarkowska i 
Szubert zebrali poklask publiczno- 
ści i pochwałę krytyki „„Zmartwie- 
nia pana Hamelbeina', Rzucona te- 
za, iż publiczność chętniej uczęsz- 
cza do kina i operetki, niż do tea- 
tru, że lubuje się w płytkich bez- 
myślnych sztuczydłach okazuje się, 
niestety, całkiem słuszną, 

Ta część społeczeństwa, która 
przed wojną stanowiła publiczność 
teatralną— dzisiaj nie ma możności 


lswych niskich zarobków, choć te- 
atr ten stanowi jedną z najśłęb- 


ludzi. 

Jeżeli więc we Wiedniu teatry 
zaczynają bankrutować i zamykają 
się powoli, jeżeli Berlin ogranicza 
liczbę teatrów, a Warszawa w ich 
¢lady ma pójść, wówczas zrozumie- 
|my, że kryzys ten jest zjawiskiem 
śroźnem. 

Odczuwa je w pełni teatr łódzki, 
który walczy z trudnościami natu- 


lejową, obszerny plac z -rampami |ry finansowei tak szalonemi, że a- 
oraz wagę wozową, skąd moŻNA |ni publiczność teatralna, ani roz 
wygodnie odbierać i wysyłać wszel= {maici magistraccy referenci z tego 
kie transporty wagonowe i zbio-|sobie sprawy nie zdają. 
rowe. : Subsydjum, jakie teatr miejski i 
Pragnący korzystać z tych udo-|populaqny otrzymują, jest najzupeł- 
godnień winni adresować swe trans- |niej niewystarczające, a podwyżki 
porty pod adresem: Międzynaro- | tego subsydjum są kroplą w morzu. 
W tych warunkach, gdy wobec 


! |mu są wciąż jeszcze popisy zespo- Zeglugi i S-ka Akc. Łódź-Fabrycz- |nikłej frekwencji publiczności te- 
istne pierwiastki twórcze, Naicie- łu baletowego. lna, Bocznica Własna, wzgl. nadsy=  atr nie ma możności należytego ro- 
kswsze bezsprzecznie w jego dzie-| W trzech rewjach artystycznych łać towary dla wysyłki do składów |zwoju, nasuwa się konieczność za- 


jach są trzy okresy: krakowski |tegorocznego sezonu na wyraźną Towarzystwa, Kilińskiego 68/70. 
„Zielony balonik", wypełniony naganę zasługuje tylko piosenka! Wobec przeciążenia magazynów 
śmiechem Bova, szopka zakobiań- |,.Ja lubię grube“ — resztka daw- na stacji Łódź Fabryczna kupiectwo 
ska, dyskretnie  karykaturuiąacz nej tandety kabaretowej, na szcze- łódzkie powita z zadowoleniem 
wybitne postaci, szczególniej ze gólne zaś wyróżnienie — poza sa- powyższe udogodnienie. 


nalizowania istniejącego stanu rze- 
czy celem przeciwdziałania złu, 
. a < 


W pierwszym nzędzie należałoby 
powołać do życia na wzór istnieią- 


ST. TELS. 


Obrazki jesienne. 


Z trudnością odchodziła noc z 
nad szarych ulic, a całun mgławi- 
cy panoszył się bez ceremonii. Po- 
vanek grudniowy leniwe otwierał 
oko nad miastem, ledwie dawały 
się rozpoznać zarysy gmachów. 
sylwety kominów. 


Szary, monotonny bieg ulic, sła- 
bą poświatą spowity, jak każdego 
posępnego dnia jesiennego. Płomy- 
ki latarń gazowych łzawią się jesz- 
cze w mgle na ulicach przedmie- 
ścia, śdy wtem trąbka pogotowia 
kasy chorych rozrywa ciszę ber- 
nadziejnego świtu. 


Przed budynkiem fabrycznym 
śrupy ludzi — tłum robotniczy w 
drodze do pracy. Samochód staje. 
Wyskakują sanitarjusze i lekarz, 
Witają ich pogróżki zebranych, 
kobiet zwłaszcza. Dowodzą, iż w 
dwie minuty po wypadku winna 
aye pomoc na miejscu: — — kasa 
dla zdrowych! — — — Płać i płać 
tylko! — -— 


W podwórku — ranny robotnik 
ciesielski, Zleciał z rusztowania, z 
wysokości trzeciego piętra, Ogól- 
re połtłuczenie, bez poważniej. 
szych obrażeń, Zabiegi lekarza 
przywracają rannego dość szvbko 
ac przytomności. Twarz hlada o- 
żywia się nieco. gdy sanitatjusze 
chwytają za nosze, 
ciól żeśna rannego czule, a on u- 
śmiecha się bezwładnie, Już są 
przy samochodzie, już nosze idą w 
górę — gdy nagle 


w pozycji siedzącej, przywołuje ko- 


$oś ręką: - 


— Te, Antek, żeby mi tylko bu- ; 


tów nie skradlill i 


> A r f i 
— Nie, nie — wołają zebrani — 
jedź se z Bogiem! 


Sanitarjusze wskakują. Światła 
samochodu przewiercają mgłę. Już 
ruszyły w ulice. 

MPM Gej ad es 

| Monotonja ciągnie się wzdłuż 
domów — bez kresu. Biedne, po- 
wszednie życie, życie dojrzewające 
|na bruku ulicy. Życie bezradne, ży- 
cie tych ludzi, których nazywają 
najmniejszymi. Ale trzeba przyj- 
jrzeć się tej ulicy, przyjrzeć temu 
| życiu, Nie zawsze się je dostrzega, 
nie zawsze chce się na nie patrzeć. 
Przyjemniej widzieć blichtr niż 
łachman. 


Szary dzień. Coś w rodzaju urzę-, 
du cywilnego. Na schodach tłok, | 
hałas. W ciasnym pokoiku biura — 
ciżba, śwar. A publiczność — róż- 


|rzędnik klnie na czem 


= pański podpis? 


podpisał? 


3 — 
— A kto podpisał?! 
— Brat, no — podpowiada znów 
współwyznawca! 


— Braat — dodaje klijent. 


— Taa 
— I pan 


U- 
Długi, chudy, brodaty współwy- 


żnawca klijenta uśmiecha się po- 
błażliwie, chcąc gniew urzędnika 
ułagodzić, Kiwa dobrotliwie głową, 
macha ręką: 


— (imny naród — no, co—cim- | 


ny naród — 


Na ulicy, 
manufakturą, Tłum rozgorączko- 
wany. Hałas, wymyślanie, gesty- 
kulacja. Podlatywanie, rąbanie w 
szybę. Drzwi się nagle gwałtow- 
nie rozwierająą i — w towarzy- 
stwie kilku typów wyznania moj- 


świat stoi, _ 


weksel! Biją się o weksel!" — Po- 
„licja dobywa szabel. Tłum pierz- 
'cha. Główni sprawcy zajścia w 0- 
ikamgnieniu znajdują się w doroż- 
'ce. Siedzą teraz napozór spokojni 
obok siebie, otoczeni stróżami bez- 
pieczeństwa. J 

— Bili się o weksel, protest, pro- 
test — przechodzi z ust do ust. 
| Godzina czwarta po południu, 
Miasto zamiera. Mrok zapada co- 
raz głębszy, Tu i owdzie migocą 
światełka w oknach wystawo- 
wych, drżą, łzawią się w wilgot- 
nych szybach, 

Gdzież blask księżyców elek- 
trycznych na wysokościach? 


~ |Gdzież fiolet spływający na ulicę. 
przed sklepem z|O tej porze? 


Zamiera światło wszelkie, Przy- 
gasło życie samo, przywarło do zie- 
mi. Z g iachów fabrycznych wysy- 
pują się gromady, zatrzymują, roz- 
piawiają, radzą. Gmachy fabrycz- 
ne w ciemnościach, nieruchome, 


norodna, I chłopskie sukmany 1iżeszowego — wylatuje na ulicę pa- wszelka praca w nich zastygła, 


barwne chusty i czarne chałaty. 
Przeważa żargon. 
| Oto przy barjerze zdenerwowa- 
|ny urzędnik biedzi się z klijentem, 
przygodnie otoczonym s i 
|współwyznawcami w długich cha- 
łatach. 

— To pański paszport? 

— Taak — 
| — Niech pan się tu podpisze, w | 
tej książce — 

— Ni 
| -— Dlaczego nie?! 


L = Nie um — podpowiada dlugi |/Folicia wkracza na widownie, Szy- swoje oblicze, 
Kilku przyja: chudy wsnótwyznawca, usiłujący |ba sklepowa pęka nagle, waląc się dziesiątków tysięcy cieni, 


szybko zlikwidować nieporozu- |na głowy tłumu. Policja Wzywa do cych po mieście. Niewidzialna siła 
mienie. rozejścia, Wrzawa plącze się z be-|zwyciężyła światło, załamowała ży 
— Jakto? a czyj to paszport, |zustannem warczeniem dzwonków jcie. I przemiana w 1atwurze, zdało 
tramwajowych. Chłopcy gazełowi|się, nastąpiła, a czlowiek — stał 


jakieś ożywie- pana? 


nie, ruch gwałtowny, To chory,| — Taak — 


rę paczek manufaktury. Tłum 


wraz z wypędzonymi szturmuje | 


sklep. Gwizd, świst, krzyk. Drzwi 
otwierają się sto razy ma minutę i 
zamykają i za każdym razem u- 
kazuje się jakiś 
Tłum na ulicy rośnie, Tramwaje z 
uudem torują sobie droge, Na po- 
czekaniu tworzą się partje i par- 
tyjki, Oto na schodkach pojawiają 
się dwie zacietrzewione postacie i 
wyśrażają sobe pięściami rod no- 
sem. Rozleśa się suche uderzenie. 


podejmują chóralnie: 


inny  brodacz. | 


Czarne grożne sylwety. 


I tylko tupot nóg ludzkich, tysię- 
ley, tysięcy przebiegła tunelami u- 
ilic, huczy głucho w mrożnem po- 

wietrzu, Echo powraca z czeluści 
bram, a sylwetki spieszą we wszy- 
lstkich kierunkach, krzyżują się u 
| zbiegu ulic, płyną bezkresną falą. 


| Noc zapada coraz to poważniej- 
sza. Cienie ludzkie przebiegają uli- 
cę. Bezimienne cierie, Maski. W 
czeluściach nocy stracił człowiek 
Stał się jednym 
krążą- 
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„Biją się oisię bezimienny. Tętni fala ludzka, 


cego np. w Krakowie, towarzystwo 
przyjaciół teatru. W skład tego to- 
warzystwa weszliby przedstawicie- 
le zrzeszeń i towarzystw artystycz- 
nych, literatów, prasy, oraz wybit- 
nych działaczy społecznych oraz ar 
|tyści teatru. 

Miałoby ono na celu prowadze- 
nie wytężonej propagandy wśród 


„społeczeństwa w kierunku rozbu- 


dzenia kultu dla teatru, w kierun- 
ku realizowania całego szeregu za- 
dań w dziedzinie artystycznego i 
gospodarczego życia teatru. 

W ten sposób utrwaloneby zo- 


,premjery w teatrach warszawskich stały nietylko materjalne podstawy 


bytu teatru, ale i aktor po nawią- 
zaniu kontaktu z miejscowem spo- 
łeczeństwem nie czułby się tak c- 
samotniony, a praca jego, zresztą 
i tak bardzo wydatna, stałaby się 
wydatniejsza. 

: W tym względzie dyr. Wroczyń- 
ski, który udaje się jutro do War- 
|jszawy — będzie mógł dorzucić nie- 
'edną z uwag poczynionych kosz- 
tem smutnych doświadczeń na te- 
renie łódzkim. 


Warunki, w jakich teatry pol- 
|skie pracują, uniemożliwiają pracę 
|planową; rozmach w szerokiem te- 
go słowa znaczeniu. 

Dlatego może widzimy takie od- 
|skoki i dysproporcje w linii reper- 
tuarowej: teatr Szyłfmanowski czy- 


|uczęszczania do teatru z powodu!ni nadzwyczajny wysiłex w celu 


zrealizowania wielkich arcydzieł 
|Hteratury dramatycznej, a później 


mra —TEMEPYYAE szych potrzeb kulturalnych tych musi reperować kasę wystawie- 


|niem marnych sztuk, w których ja- 
'ko niezbędne akcesorja wystepuja: 
tóżko i negliż rozkoszny. 

Do pewnego stopnia da się to po- 
wiedzieć o teatrze łódzkim, gdzie 
mieliśmy cały szereg sztuk dobrych 
li starannie wystawionych obok Ki- 
stemackersów i fabrykantów lite- 
rackich miernot, W najbliższym cza 
sie wystawia dyr, Wroczyński „Gru 
be ryby" Bałuckiego, i „Kiki”, 

Pewnym ewenementem który 
niewątpliwie dobrze zaświadczy ù 
o usiłowaniach dyrekcji, będzie wy 
usibowaniach dyrekcji; będzie wy- 
bitnych współczesnych twórców 
Niemiec—Hasemclevera „Jenseits: 
Będzie to ieden z tych odskoków, 
które wniosą ro życia w atmo- 
sferę teatru łódzkiego. Narazie jest 
to jednak jeszcze śpiew dalekiej 
przyszłości, a tymczasem piętrzą 
się trudności, które przezwyciężyć 
trzeba przy współdziałaniu publi 
czności i dyrekcji teatru. 
| Więc czekajmy. 


mk, 
obija się głucho o domy. Brat nię 
poznaje brata, syn — ojca, przyja- 
Ge — przyjaciela. Ktoż wy, lu- 
zie? 


Nagle błysk — jakby gwiazdy 
toczącej się po ulicy przeszył na- 
wskroś ciemności. Drży ulica pod 
motorem, bruk jęczy złowróżbnie. 
Na mgnienie oka łuk srebrzysty 
rozświetla — jak błyskawica — 
piętra domów. Rozbłysły ślepia o- 
kien przerażeniem, ciekawie, Raz 
jeszcze rozbłysły, raz jeszcze, Jaz- 


got sygnału i cisza zapada z po- 
wrotem, 
Mrok bodą jeszcze światełka 


niętne i sączy się stearyna na pącz- 
ki i książki, I tylko bielejące poń- 
czoszki rozrywają mrok, krążą u- 
stawicznie, uwijają się z pośpie- 
chem, migocą jak błędne ogniki w 
stojącej wodzie, Gawędzą ich wła- 
ścicielki, opowiadają, gadają, pędzą 
pe ulicy, Oto wystawa księgarni, 
oświecona świeczką stearynową 
Rozśmieszone, ożywione. Nagle, 
głos: 

GT Oj, 
„Chłopy! 
— Coo, kto to napisał? 
— Nie wis Belmont! — 

— Aaa — — 


takbym chciała czytać 


I czarne skrzydła nocy opanowa- 
ły już w zupełności zwarte masy 
domów, ciągnące się szachownicą 
ulic. Aż za przedmieście, aż pod 
las. Wicher osłabł wśród szkiele- 
tów drzew i przyczaił się gdzieś w 
cśrodzie, Zajórat naraz znowu 
skostniałymi konarami, pogrucho- 
tał gdzie mósł najsłabsze gałęzie, 
zdarł, zniweczył, aby nie doczeka- 
ły wiosny, Hukną! znowu po ogro- 
dzie, runął na blok fabryczny, — 
rozbił się o węgiel — — 


Wr. 34% 


Broń wyjątkową, 
<zy przedmiot codzien- 
nego użytku? 


Przeżywamy okres strajku tramwn- 
jewego, Jutro miną dwa tygodnie cd 
chwili, gdy Łódź, jedno z najbardziej 
rozległych miast w Polsce zostało no- 
zbawiońe komunikacji tramwajowej i 
to pozbawione fekkomyślnie, gdyż pra- 
cownicy tramwajów nie wykorzystali 
— nie mówiąc łuż o wszystkich — ani 
iednego z będących do ćsspózycji spo- 
sohbów polubownego rozwikłanja za» 
targu, wyńłkłego ua te ich żądań, Po- 
prostu skorzystano z okazji strajku po- 
wszechnego, i jakby to chodziło o ia- 
kiś drobiazg czwartorzędnej wagi, po- 
stanowiono strajkować nadal. 

Dziś sytuacja zabagniła się w ten 
sposób, że pracownicy, pozbawieni 
wszełkich sympatii z jaklełkolwiek stro 
ny mogą łatwo wyjść z niej w ten spo- 
sób, że strajk, jako majpoważnieisza 
broń w rękach mas robotniczych zosta- 
nie sorofarowany. 

Świat robotniczy w Łodzi, który naj- 
bardziej traci ua strajku tramwajowym. 
gdyż brak komunikacji zmusza tysiące 
robotników do przedłużan'a normalne- 
go dnia pracy nieraz o kilka godzin, po: 
niesie eszczą jedną niepowetowaną 
strate, a mianowicie upadek prestiżu 
strajku, jakó decydującej w rękach mas 
sahotniczych brom, 

Niepopularuy strajk tramwajowy je- 
szcze się nle skończył, a już zanos! się 
ua drugi równie nieuzasadniony strajk 
pracowników miejskich, 

Ro o co przedewszystkiem chodzi = 
tvm zatargu? 

Oto pracownicy młejscy domagają 
się zapłaty za dobrowolnie  poniesloną 
ofiarę na rzecz włóknłarzy przez przv- 
łaczenie się do strajku powszechnego. 

Magistrat muslał odmówić zapłaty za 
dwa dni strajku, gdyż nie ma prawa 
stwarzanta precedensów o dużej donin- 
słości i liczyć się musi z opinią władz 
nadzorczych, Dłaczego zresztą praca- 
wnik miejski ma być lepszy od włók- 
nisrza, który za strajk nigdy niç nie 
otrzymał? 


Strajk nic tutaj zmienić nie może, 
gdyż nle mógłby być uznany za akcję 
ekottomiczuą, ale za akt presji. któremu 
nie można się nie przeciwstawić. 


„Nie mylimy się, jeśli powyższą spra- 
wę nazywamy istotną w całym zataręu 
magłstrackim, inne bowłem postulaty 
konieczności strajku mie uzasadniają, -- 
Kwesłfa t. zw. trzynastej pensii jest dw 
rozwiązania na drodze polubowne 


Władze nadzorcze mają prawo za- 
kwestjonowaała uchwały rady miej- 
skłej w sprawie trzynastej pensji, zaró- 
wno zę względów formalnych (udział 
w głosowaniu brali zainteresowani), jak 
również | ze względów zasadniczych, 
gdyż chodzi tu o wydatek w budżecie 
nieprzewidziany. Na to magistrat nie 
mie poradzą i strajk w tym wypadku 
jest bezcelowym, gdyż również poczy- 
tany musiałby być za próbę wywiera- 
nia presji, a nie za formę walki ekono- 
micznej, Jeżeli bowiem chodzi o samą 
kwestię ekonomiczną, t. z. o otrzyma- 
nie pieniędzy na święta, to jak słychać 
ze strony magistratu wyrażono goto- 
wość wypłacenia tych pieniędzy w for- 
mie długoterminowej pożyczki, czy wre 
szcie zasiłku. Mamy tu zatem do czy- 
nienia z chęcią sprowokowania próby 
sił której wynik z góry jest do przewi- 
dzenia 


Jeżełi strajk ten wybuchnie, to będzie 
to typowy obław profanowania idet 
strajkowej . nadużywanie powagi bron!, 
jaka lest strajk do niewłaściwych ce- 
lów. Korzyści z tej akcji pracowałcy 
miejscy nie odniosą żadnej, a o szkodę 
bardzo łatwo. Strajk teń, zwłaszcza 
wobec znamiennego  zalnteresowania 
się rządu sprawami gospodarki samo- 
rządowej i wobec dochodzeń, jakie 


w magistracie prowadził dyrektor de- 
partamentu bezpieczeństwa może dać 
władzom  nadzorczym bardzo wygo- 
dny pretekst do obrony i wprowadzenia 
w życie istniejących projektów, godzą- 
cych dotkliwie w interesy pracowni 
ków samorządowych. 


WTEITEERWERNI" UNTER EEEE 
Dla uczenicy kl. IV poszukiwana jest 


nauczycielka 


ewent. rutynowana Korepetytorka 
celem pomocy. Reflektuje się na 
siłę, posiadającą doświadczenie pe- 
dagogiczne i mogącą zapewnić po- 
prawę postępów. 

Oferty pod „Sumienna " z podaniem 
żądanego wynagrodzenia składać do 
Adm. „Głosu Polskiego* 000—1 


18 XII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


NA FALI STRAJKOWEJ. 


Ghraniczny stan strajku tramwajowego. 


Im dalej w las em jara iaie rządu Iyckiego 
więcej drzew. 


z prośbą o zajęcie się sprawą zli- 

Tego nie rozumieją tramwajarze 
łódzcy i zomiast okazać dobrą 
| wąlę—przewlekają strajk beżce- 
lowemi pogróżKami i szukaniem 
obcej pomocy. , 

(b) Bawiący w Łodzi prezes cen-|Y ojewody. 
trali warszawskiej związku pracow| Jak już donosiliśmy, p. wojewoda 
ników tramwaiowych p. Buliński|odesłał delegację tramwajarzy do 
wyjechał w dniu wczorajszym z po 
wrotem do Warszawy dla ponow- 
nej interwencji w ministerstwach 
pracy i spraw wewnętrznych, 

P. Buliński ma zwrócić uwagę 
odnośnych czynników na możli- 
wość wybuchu strajku tramwajo- 
wego w Warszawie w razie gdyby 
strajk w Łodzi nie został zlikwido- 
wany w myśl postulatów tramwa- 
jarzy łódzkich. 


świadczył, że z własnej inicjatywy 
uczynić tego nie może, wobec cze- 
go zwróci się w tej sprawie do p. 


roli pośrednictwa w zatargu. 


N.ewiele drożej niź 
framwaj. 


Celem przeciwdziałania wyzys- 
kowi uprawianemu przez niektó- 
rych przedsiębiorców, korzystają- 
cych ze strajku tramwajowego, ma- 
gistrat, na wniosek ławnika Bednar 
czyka, ustalił następującą taksę za 
przewóz samochodami i resorkami: 


Trudno o pośrednika moshodam i: 
Ww fei Sprawie, Beep i pa i osia NIPAA 


(b) W_ dniu wczorajszym sekre- |osobowym 50 groszy, c) resorką 30 
tarz okręgowej komisji związków 'groszy od osoby. 


W obliczu strajku włoskiego 


w instytucjach użyteczności publicznych. 


Stanowisko manisfrafu, Sytuacja strajkowa 
i wyższych urzędników. w magistracie. 


W dniu wczorajszym pod prze-| (b) W dniu dzisiejszym między- 
wodnictwem p. prezydenta Cynar- związkowa komisja zadecyduje 
skiego i w obecności pp. wicepre- sprawę przystąpienia z dniem iu- 
zydentów inż, Wojewódzkiego i trzejszym do powszechnego straj- 
Groszkowskiego odbyła się konfe- ku włoskiego, Ostateczne stanowi- 


W odpowiedzi komisarz rządu o-| 


Sprawy komunalne. 


Z miejskiej gaterji 
szfuki. 


Rozlosowanie premji wśród po- 
siadaczy rocznych kart wejścia od- 
będzie się w sobotę o godz. 7.30 w. 
w obecności ławnika wydziału o- 


kwidowania strajku tramwajowego. | światy i kultury i dokonane będzie 


przez samych posiadaczy. Jak wia- 
| domo, dyrekcja miejskiej galerji 
jsztuki przeznaczyła do rozlosowa- 
nia na 186 normalnych kart wej- 
ścia, jeden olejny obraz W. Maiew- 
skiego „Mimozy”, oraz prof. R. 
 Radwańskiego (pastel) „Główka”, 


inspektora pracy, ten zaś odmówił| Wykupione obecnie bilety rocz- 


ne ważne są aż do 1 października 
1925 r, Poza wystawionemi praca- 


mi „Grupy XII" i „Sztuki Podhalań | 


skiej" przybyły na wystawę prze- 
piękne kartony prof. Wincentego 
abika do inscenizacji „Lilli We- 
nedy*' w teatrze miejskim oraz por- 
tret p, H. Halskiej i dwa krajobra- 
zy pędzla mistrza sztuki dekoracyj- 
nej, pozatem znajdują się na wysta- 
wie prace łódzkich malarzy R. Ra- 
dwańskiego, oraz M, Królównei. 


Wieczerza wigiliina w 
m.ejskich domach wy- 
chowawczych. 


Za przykładem roku ubiegłego 
wydział opieki społecznej urządza 
w dniu 24 b, m. w miejskich domac 
wychowawczych wieczerze wigi- 
lijne dla wychowańców tych zakła- 
dów. Wieczerze wigilijne, połączo- 
ne z choinką, odbędą się o godz. 1 
popoł. w Il-im domu wychowaw- 
czym przy ul, Karolewskiej 51, o g. 
3 popołw IV domu wychowawcz. 


przy ul. Wiznera 25-27, o g. 4 pop.! 


w internacie przy szkole specjalnej 
nr. 78 (Nawrot 93), o godz. 4 i pół 


rencja z kierownikami i naczelni- sko zajmie komisja po dzisiejszych |popoł, w III domu wychow. (Ko- 
kami biur i wydziałów magistratu, obradach rady miejskiej. Na posie- | pernika 51), o godz. 5 i pół w Il-ej 
zwołana w związku z zatargiem po dzeniu złożone zostańą wnioski na- bursie dla dziewcząt, o g. 6 i pół 


między organizacjami zawodowe- 
mi a zarządem miejskim. 


Po dłuższej dyskusji, zebrani kie- 
rownicy instytucji komunalnych, 
wychodząc z założeń zasadniczych, 
stanęli na gruncie powziętych je- 
szcze w roku ubiegłym uchwał i 
przyjęli rezolucję głoszącą, że e- 
wentualne bezrobocie w instytu- 
cjach miejskich, proklamowane 
przez związki zawodowe, nie obej- 
muje osób, zajmujących w magistra 
cie stanowiska kierownicze i odpo- 
wiedzialne. 

W zakończeniu konferencji pp. 
członkowie prezydjum magistratu 
udzielili zebranym informacji, z któ 
rych wynika, iż wysunięte w nie- 
których notatkach dziennikarskich 
przeciwko stanowisku prezydjum 
magistratu w obecnym zatargu za- 


rzuty są absolutnie bezpodstawne, | 


gdyż w stosunku do postulatów pra 
cowniczych magistrat, o ile tylko 
leży w zakresie jego możności, zaj- 
muje pozycję jaknajbardziei przy- 
chylną. 

P. prezydent Cynarski zakomu- 
nikował również zebranym, że co 
się tyczy sprawy zasiłku świątecz- 
nego, na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej zgłoszony będzie 
wniosek magistratu o poddanie re- 
wizji uchwały z dnia 4 grudnia r, b. 
i w związku z tem na porządku 
dziennym znajdzie się sprawa przy 
znania pracownikom zarządu miej- 
skiego zwrotnej zaliczki, która to 
(forma zasiłku pozwoli na szybsze 
przystąpienie do jego wypłaty. 


głe, domagające się od rady miej- | wiecz. w I bursie dla chłopców, 
skiej anulowania uchwały magistra į 


| 


ltu co do potrącenia pracownikom 
| za strajk, lak równie poruszona bę- 
dzie sprawa, dlaczego w myśl u- 
chwały rady magistrat nie wypła- 


iłatwione w myśl żądań pracowni- 
ków, z dniem jutrzejszym rozpocz- 


Wizyfacia szpifall. 


Począwszy od dnia 19 b. m, J. E 
ks, biskup Tymieniecki rozpocznie 
wizytację szpitali miejskich, pod- 
czas których będzie się dzielić o- 
płatkiem z chorymi. 

Wizytacje szpitali przez J. E. ks, 
biskupa rozpoczną się od szpitala 
św. Aleksandra, co nastąpi w pią- 
tek, 19 b. m. o godz. 7 i pół rana, 
W niedzielę, dnia 21 b, m. o godz. 
6 wiecz, J. E. ks, biskup uda się 
do sanatorjum w Chojnach, w po- 
niedziałek, dnia 22 b. m. o godz, 
7 i pół rano do szpitala św. Józefa 
na Drewnowskiej, zaś we wtorek, 
23 b. m. o godz. 7 i pół rano do 
szpitala zapasowego przy ul. Za- 
kątnej nr. 44. 


Sprawa dodatku miesz- 
kaniowego. 


(—) Ponieważ ustawa z dnia 12 
czerwca r. b. w sprawie częściowej 
zmiany ustawy z dnia 9 paździer= 
nika 1923 r. o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów państwowych i wojska 
nadała radzie ministrów prawo do 
przyznania funkcjonarjuszom pań- 
stwowym i zawodow. wojskowym 
specjalnego dodatku na mieszkanie 
tylko do końca 1924 r., zarząd głów 
ny S. U, P. zwrócił się do prezyd- 
jum rady ministrów z prośbą o wnie 
sienie w porozumieniu z minister- 
stwem skarbu do sejmu noweli w 
sprawie przedłużenia tego prawa 
rady ministrów na 1925 r. Jak nas 
informują projekt taki ma być w 
najbliższych dniach do sejmu wnie- 
siony. 


( Ferje świąfeczne. 

Wobec licznych zapytań donosi- 
my, że ferje świąteczne w szkołach 
zaczynają się dnia 21 grudnia, a koń 
czą dnia 7 stycznia, tak jak dono- 
siliśimy we wczorajszem naszem 
„wydaniu. 


p——- 


Z dużei chmury mały deszcz. 


Dnia 16 b. m, pod przewodnic- 
twem p. r. Stypułkowskiego odby- 


nie się strajk włoski we wszystkich | w< : 


instytucjach użyteczności publicz- 
nej. 


| Rejesfracia hezrohof- 
mych pracowników u- 


mysłowych. 


(b) Sekretariat okręgowej komi- 
isj związków za h przy- 
istąpił do rejestracji bezrobotnych 
pracowników umysłowych w celu 
| wypłacenia im zapomóś. 

| Wszyscy bezrobotni pracownicy 
umysłowi winni zgłosić się w okrę- 
gowej komisji związków zawodo- 
lwych (Narutowicza 50) w ciągu 24 
| godzin. 


Zakończenie sfrajku 
nauczycieli. 


ła się posiedzenie radzieckiej komi- 
sji reśulaminowo - prawnej, na któ 
rem wysłuchano opinii rzeczoznaw 
ców, powołanych w sprawie nie- 
włączenia niektórych obiektów nie 
ruchomych do koncesji na elektrow 
nię łódzką. s 
Rzeczoznawcy przeważającą wię 
kszością głosów wyrazili również 
zgodę z poglądem magistratu, że 


|cił pracownikom t. zw. 13-tej pensji | W sprawie elektrowni zakwestjonowane nieruchomości grają 
O ile sprawy te nie zostaną za- |rolę podrzędną. Zająć trzeba się usterkami w tekście umowy. 


trzy sporne nieruchomości nie by- 
ły objęte starą koncesją i stamowi- 
ły wyłączną własność T-wa ośw. 
jelektr. 1886 r. Wobec tego, że na- 
bycie tych nieruchomości, ze wzglę 
du na bardzo wysoki ich szacunek 
bilansowy, byłoby dla miasta wiel- 
ce niekorzystne, komisja regulami- 
nowo-prawna postanowiła nie włą« 
czać kwestjonowanych objektów 
nieruchomych do nowej koncesji 
na elektrownię. 


o a 


Czasu bedzie dość. 


„(b) Organizacje kupieckie zwró- 


jeiły się do magistratu w sprawie 
przedłużenia godzin handlu w okre 
sie przedświątecznym, zgodnie z 
corocznym zwyczajem, 

Magistrat skierował petycję tę 
do inspektora pracy, a ten odniósł 


(b) Zebranie mauczycielstwa szkół |się do ministerstwa. 


wieczorowych ogromną większo- 


|ścią uchwaliło pnzyjąć warunki, u- 


stalone na konferencji w inspektora 
cie pracy i niezwłoczmie dziś pnzy- 
stąpić do zajęć. Następnie uchwa- 
lono wezwać na dzisiejszem posie- 


W związku z rezoltcjami onegdajsze- |dzeniu radę miejską do zajęcia 
w zwlązku ze strajkiem powszechnym |° wiecu pracowników miejskich, odby - |przychyłnego stanowiska w spra- 


ło się w dniu wczorajszym zebranie 


| wszystkich kierowników j dyrektorów 
wydziałów magistratu m. Łodzi, na któ 


| wie postulatów, nieomówionych na 
wspamniamej konferencji, a wysu- 


Gotówki tylko braknie. — Handel w dniach przedświątecznych. 


Odpowiedź nadeszła przychylna 
i zezwolono na handel w sobotę, 
dnia 20 b. m, do godz. 9 wiecz., w 
niedzielę, dnia 21 b. m. od 1 do 6 
jwiecz., a w poniedziałek, dnia 22 
b. m. i wtorek, 23 b. m. do godz, 
„9 wiecz. 


a 0 mowi 


Ruszyło martwe ciele ogonem... 


Przed świętami nawet walka z lichwą się ruszyła. 


(b) Ponieważ właściciele skle- 
pów starym zwyczajem starają się 
w okresie przedświątecznym po- 
bierać wyższe ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby, oddział walki 


z lichwą przy komisarjacie rządu 
zarządził ścisłą kontrolę we wszy- 
stkich sklepach. W razie stwierdze 
nia lichwy, winni karani będą z ca. 
łą surowością prawa. 


rem uchwalono po przeprowadzeniu  niętych w memorjale, „złożonym w 
głosowania nie brać udziału w jakiejkol , prezydjum nady miejskiej 3-$0 grud 


w'ek akcji strajkowej. nia. 
a aa 


Sprawa dodafku stołecz-| Wysfawa gazowa 
nego dla urzędników. w bodzi. 


(—) Zarząd główny stowarzysze! (p) Dnia 21 b. m. o godz. 13-tej 


= yn 
Takich gości jak najwięcej. 

(b) Do restauracji Reli Wołko-|wyszła na chwilę do kuchni, goście 
wicz, Wschodnia 44, weszło dwuch |skradli z szuflady 135 zł., weksel 
jegomościów, którzy kazali sobie |na 260 zł. i palto wartości 360 zł., 
podać wódkę i zakąskę. poczem zbiegli. 

Gdy w międzyczasie Wołkowicz 


Harce samochodowe. 
do szpitala 


nia urzędników pastwowych komu- 
nilkuje, że rada ministrów zgodziła 
się na przedłużenie okresu wypła- 
ty dodatku stołecznego na rok 1925 
Na podstawie rozporządzenia rady 


(1 popoł.) zostanie otwarta w gma-| ÓB-letri Emil Geister, majster 


miasta, przy ulicy 
Sienkiewicza 24 — wystawa gazów 


icy Emilji 24, 
przez samochód na ulicy Piotrkow= 


przejechany odstawie- 
nym być nie chciał, 

19-letnia Pola Rajzman, służąca, 
Koenstantynowska 47, została prze- 


ministrów z 1923 r. dodatek 
mógł być wypłacany do końca r. nia wojna światowa. 
1924. 


ten wych, jakimi posługiwała się ostat- | wary 


| bojawych i środków przeciwgazo- |skiej przed posesją nr. 191, Zaweż-|jechana przez samochód na Placu 


Wolności. Lekarz pogotowia u- 


lekarz pogotowia, po udzie- 
| dzieli jej pierwszej pamocy, 


leniu pierwszej pomocy, odwiózł 


io w stonie ciężkim do domu, gdyż 


„czerwona frakcja” zw. zaw. włókniarzy E 


przed sądem. 

(J) Komunistyczna partja robot- więzienia przez Karchera, Krawca, f 
niczej Polski przeniosła w roku Dietricha, Białka i Dzięcielewskie- 
1922 punkt ciężkości swej poc? go i podpisaną przez wymienionych 
destrukcyjnej na teren łódzkich o treści wyraźnie podburzałącej ro-, SFR 
związków zawodowych. Korzysta- botników do walki jawnej z praco- MME 


18, XII. — GŁOS POLSKI — 1924, 


Dnia 16 grudnia b, r. o godz, 11/. wiecz., zmarł nagle 
wskutek nieszczęśliwego wypadku nasz ukochany syn, brat, 
siostrzeniec, szwagier i wuj 

sip. 


jąc z nieuświadomienia mas robot- dawcami. Świadczą o tem choćby 
niczych, jak również i ich ciężkiego 
materjalneśc położenia, wywolane- 
go spadkiem marki polskiej, wzra- 
staiącei drożyzny, członkowie K. P. 
R.P.-zdołali w krótkim czasie opa- 
nować związki pracowników budo- 
wlamych, drzewnych i metalnwców. 
Aczkolwiek działalność komuisżów 
w powyższych związkach została w 
krótkim czasie ujawniona i zlikwi- 
dowana przez kompetentne władze 
mumo, to K,P,R.P, nie dała za wy»| 
graną i rozpoczęła usilną agitację 
w najliczniejszym łódzkim związku 
zawodowym Włókniarzy. | 

Agitacja ta nie pozostała bez 
skutku, gdyż w ostatnich wyborach 
komuniści, występując pod przy- 
Krywką czerwonej frakcji, uzyskali 
50 procent głosów, a co zatem idzie 


takie ustępy wspomnianego 
jak: | 28 

„Wydani zostaliśmy na łup bur-. S7$% 
żuacji, gdyż za mało jej było ofiar! SPE 
na Górnym Rynku, | 

Za strach i porażkę mści się _a 
nas krwiożerczy kapitał, Í 

Aresztowanie nas ma bowiem. 
na celu steroryzowanie robotników 
łódzkich drogą represji, zmuszenie | 
ich do uległości i pokory. 

Nie pozwólcie się zastraszyć! A 
Żądagcie zwolnienia wsz”=tkich | IA 
ze wyjątku więźniów politycz- 
nych”, 

Powyższa sprawa była rozpatrv- 
wana w wydwale karnym saii o-| À 
kregowègo, Przewodniczył sedzia | z 
Witkowski w asvetoneii sędziów | damis 
Moskwy i Sztalewa. Oskarżał pro- | i 


listu id 


z kościoła 
w piątek o godz. 


541—l1 


s 


2 po poł. 


Rudolf Czerkaski 


przeżywszy lat 382. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
w Moszczenicy i przewiezienie do Pabjanie nastąpi w czwartek 
dn. 18 b. m. w południe, pogrzeb zaś w Pabjanicach 
ewangiplickiego na cmentarzu 


ewangielickim 


Stroskana rodzina. 


i poważny wpływ w zarządzie kurator dla spraw szozesólnej wa- 
wspomnianego związku. ói dr, Markowski, bronili mecenaci | AWARŻZE 
Komuniści działając przy pomocy Duracz (Warszawa) i Kempner, 
zawodowego związku włókniarzy, Oskarżeni do winy się nie przy- 
postanowili w lipcu 1923 roku pod- znali, przyczem Dietrich i Bielak 
szas ostrego/ strajku robotników, zeznali, iż wyr..zilli zgodę wobec | 
wyzyskać swe wpływy, zaostrzyć Dzięcielewelkiego na wysłanie listu 
amtagomizmy pomiędzy robotnikami (odezwy) do zwiazku zawodowego 
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i pracodawcami, w wiednim 
momencie przekształcić walkę eko 
nomiczną na jawną walkę społecz- 
ną i w ten sposób wywołać prze- 
wrót w kraju. W związku z powyż- 
szą akcją, działacze K.P,R.P. zdo- 
tali wprowadzić do apolitycznej ko- 
misji strajkowej 5 członków swej 
wartji, którzy następnie zawiązali 
radę rewolucyjną, mającą kierować 
<głą akcją wywrotową. 

Z ramienia czerwonej frakcji na- 
SFA do Eaa ste kątch was 
mi Paweł Karcher (przewodnicząc 
48-letni Andrzej Ibron, 39-letni Ta- 
zef Krawiec, 44-letni Tomasz Dzię- 
oielewski i 37-letni Józef Białek. 

Powyższe wiadomości uzysk-!a 


łódzka policja polityczna (defenzy- | 


włókniarzy, jednakowoż listu bedo 
mie pedmisalii i treści jeóo mie zoel, 
ży nadto autor Wstu wyszedł poza 
,zalkres udzi onego mu upoważnie- | 
mia, gdyż według ośw donoń Dzie-| 
cielewskieg list miał dotyczyć wy- 
łącznie sprawy niesienia material- 
nej pomocv rodzinom uwięzionych 
oraz wyrobienia pomocy prawnej, 
t. j. o wystarawie się o adwokata 
dla oskarżonych. 

Oskarżony Dzięciełewski katego 


ZI KONCERT SYMFONICZNY. 
DYREKCJA BR. SZULC, — SOLISTA 
E. TELMANYŁ. 

W osobie Rachmaninowa muzyka ro- 
syjska posiada artystę o wybitnej | Ory- 
glnalnej flzjonomji. Nie jest on właści. 
wie przedstawicielem  noworosylskiej 
szkoły, lecz poszedł śladami Czałkow - 
skłego, a podstawowe zasady mtuzycz 
| no-diramatycznej budowy dzieł Wagne- 
ra zapragnął przeszczepić na grunt wła 
i vozne twierdzi, że w warea- g Sny, bez niewolniczej przesady nledołe 
nikim o żainym lecie do zwiazku żnych naśladowców mistrza z Bayreu- 
zawodowego nie rozmawiał i że wo tu. Rachmoninow uważany jest za liry 
góle o wspomnianym liście dowie- czego plewcę „nastrojów intymnych” 
dział się od sedziego śledczego po zwłaszcza w utworach fortepianowych 
okazaniu mu odezwy czerwonej Jakże jednak odmiennym okazał się 
frakcji, zawierającej przedruk listu. nam w symfonii E-moll, która jest źró 


orkiestrowe zdwojenia, lubowanie się 
w szerokich jużerwalach i w dźwięcz- 
nej, ciemnej głębi, samorzistna į kapry» 
śna rytmika, dumna potęga 


leży do rysów twórczości Brahmsa, któ 
rego p. Telmanyi okazał się doskona- 
tym tłumaczem. 

Gra jego zdumiewa solidną, zdrową * 
pewną sprawnością techniczną j pło- 
mieńnym temperamentem, hamowany u 
dużą kulturą muzyczną, Te same cechy 
widniały również w wykonanym przed- 
tem koncercie G-moll Brucha, który ar 
tyście „nie leży“ (lak mówię w gwarze 
technicznej) w tym stopniu, jak dziela 
Brahmsa. 

Koncert wtorkowy miał być ostatn'm 


Teatr miejski, 
Wczorajsze przedstawienie „wPoca 
tunku“ z udziałem p. Aleksandra Zelwe 


beethove- | rowicza było iedrymj z najudatniejszych 
nowsklch akordów — wszystko to na- | 


wieczorów teatru w sezonię bieżącym. 
P. Zelwerowicz, który  bajecznem 
wprost tempem swej mistrzowskiej gry 
porwał cały zespół za sobą, dał poznać 
jędną z najciekawszych swych kreacii 
współczesnego repertuaru. 

Dziś po raz drug? i ostatni ukaże sie 
p. Zelwerowicz w roli Boucatelle'a. 

Wszyscy wielbiciele jego talentu, któ 
rzy nie mieli sposobności podziwiać go 
na wczorajszem przedstawieniu mala 
dziś możność zamaniiestowania swycii 
sympatji dla małbardziej zasłużonez? 
około rozwoju kultury teatralnej w=łko- 


wa) w- drodze Rao wywiadów „Pozostali oskarżeni do winy się dłem jaklchś wulkanicznych wybuchów | w razie, gdyby go publiczność nle po-| dzi aktora polskiezo 
|i zeznań konfidentów. Z tegoż źró. nie przyzmali, nie wnosząc swemi z jakimś ukrytym smutkiem przeżyć, | parła. 7 


dła defenz, uzyskała wiadomości, 
ze ukrytym kierownikiem całej sek 
ofi miał być Jan Zorski, łącznikiem 
zaś między radą rewolucyjną i wy- 
wrotowymi działaczami na terenie 
związków zawodowych, a okręgo- 
wym komitetem K.P.R.P. 33-letni 
Stefan Dietrich. 

Wszyscy wymienieni znani już 
byli uprzednio miejscowej defenzy- 
wie jako czynni członkowie KPR 
P, na terenie Łodzi i innych ośrod- 
ków Rzeczypospolitej i byli jako 
tacy EERE fein tece imwiigi- 
lacyjnej łódzkiej defenzywy. 

Eiee, Karcher, Ibnon i Dzię- 

i zostali wystawieni z ra- 
mienia partiji jako kandydaci do 
rady miejskiej z listy komunistycz- 
nej, która to lista została przez wła 
dze umiteważniona, 

Dietrich należał do skomunizowa 
ńęgo stowarzyszenia patronatu nad 
więźniami politycznymi, nozwiąza- 
mego przez władze z powodu upra- 
b dci antypaństwowej działalno: 

GU. 
` Przeciwko wyżej wymienionym: 
Zorskiemu, Karcherowi, KEAR AOWE 
Ibronowi, Dzięcielewskiemu, Biał- 
kowi i Dietrichowi wszczęte było 
śledztwo o przynależność do sto- 
warzyszenia mającego na celu oba- 
lenie istniejącego w Polsce ustroju 
społecznego, oraz o publiczne 
rczpowszechnianie wywrotowwvch 


+ 


dektryn, śledztwo to jednak z bra-| 


ku konkretnych dowodów winy 
wymienionych oskarżonych zostało 
umorzone. 


Kilka dni po zwolnieniu oskarżo- 
mych, nieznani sprawcy rozdawali 
w kilku miejscowych fabrykach o- 
dezwy wydane przez czerwon? frak 
cję związkową (komunistyczna fralk 
cja) z datą 19 lutego 1924 roku, 

Odezwa ta zawiera list pisany z 


Pii}, ale uważaj na bieliznę i to- 
warzystwoa. 


Człowiek, Który nie może oprzeć się Kategorycznemu imparaty- 
wowi swego nazwiska 


(b) Albin Pij, Aleksandrowska 


174, powracając z bielizną do domu 
spotkał na ulicy Krótkiej na Bału- 
tach prostytutkę Emilję Hau, z któ 
rą udał się do mieszkania pod nr. 5. 

Tymczasem zjawił się tam rów- 
nież kochanek prostytutki Stefan 


: Pa | + 
zeznaniami nic nowego do sprawy. gdzie twórca nie może orzeźwić się na- 


S ak, Zakrzewski aspirant po wet w uspokajającej jasności rozłewne. 
ficji, wyjaśnił, że odezwa wyżej ze Adazja 

kiesy aj ia ucisza jj Orkiestra czuła się tym razem dobrze 
ach zk api: e od A dą. Pod dyrekcją starego znajomego, które- 
Eis Kalite DROPA ate i go nawyknienła, znaki, gesty i wymu- 
Sry ialoo Sineo działacza | doskonałe zna, Bronisława Szulca. 
omana onega klessy jka wach Zawsze przytomny | przejmujący się 
onej irakaj są STYK BĘ, nastrojem wykonywanego utworu, wy- 
rych Giwa ej przez K. P.R. P kazał dyrygent | tym razem cenne Wa- 
Na leonis Świedeli twier: dzi > - Ea lory kapelmistrzowskie,  wyzyskując 
karni. „Mace, © której miały być możliwie dużo z palety orkiestrowej. 
odbile wyniesione odezwry ję R Walory te zmałazły swój wyraz rů- 
Í 19 lutego 1004 rom) nieza: ani pod wnież i w towarzyszeniu soliście, do 
wskazanym w pE RE fi DA | dwuch koncertów skrzypcowych, a kun 
ani wogóle w Łodzi. Podczas prze- sztem tym, mało który z dyrygeatów 
|prowadzonej szczegółowej rewizji T92e sle poszczycić, nie przykładając 
w mieszkaniu Adama Kudery, adi do tego wielkiej wagi. Węgierski skrzy- 
naleźli wcy wypełniony pek Emil Telmanyi grał u nas cztery la- 
wykaz składek inych, notes z ta temu ten sam koncert Brahmsa, Nię 
auna A ku RZA no- | Siwię mu się. Gdybym był skrzypkiem, 
tatkami oraz druki o treści wywno- | "e rozstawałbym się z tą najpiękniej. 
towej, jak broszura p. t. „Niemcy w! szą perłą ubogiej literatury skrzypco 
Rosii”, opisująca cele robotriiożc=| wej. Żaden inny styl skrzypcowy nie 
chłopskich socjalistycznych repu- przedstawia tak wybitnych odrębności, 
blik sowieckich, ze wzmianka, żę (ak styl Brahmsa. Tercje i seksty, ich 
do tych samych celów dąży w Pol-| 
sce komunistyczna pantja robotni-' 
czej Polsiki, 

Pozostali świadkowie do sprawy 
| nic nowego nie wnieśli, 

Po zamknięciu śledztwa sądowe 
go zabrat głos prokurator, domaga- 
jąc się dla podsądnych surowego 
wymiaru kary ze względu na anty- 
i 


egzaminy wstępne. 


inych, 

ipaństwową działalność oskaržżo- 
| Po mowie obrońców: Duracza i 
j Kempnera, sąd udał sie na naradę, j 
po której oótosił wrok, na mocy! 
którego Adam Kudera został ska- 
jzamy na 2 lata więzienia, pozostali 
zaś po 10 miestęcy więzienia z za- 
|tczemiem aresztu prewemcvinefo. 
wobec czego już 4 styćzmia 1975 
roku zostamą wypuszczeni na wol- 


ność, 


8-mio Klasowe 


Józefa Aba 
8-mio klasowe 


8-mio Klasowe 


8-mio Klasowe 
Marciniak i wspólnie z kochanką 
upił gościa, poczem zlikwidowano 
mu pieniądze i bieliznę, 

Policja aresztowała kochanków i 
Rp, skradzionych rzeczy odebra- 
a 


„»Wiedza* 


DDDOJODOODODOOODOOODOOOODOLOIODADOOOODODODODOD| 


Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 


Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
Marji Hochszteinowej 


Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
E. Jaszżuńskiej-Zelifgmanowei 


Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 


Gimnazjum Realne Meskie 
pod kier, A. Szwajcera 


Publiczność — jak było do przewi- 
dzemia — nie poparła koncertu liczniej- 
szem zebranłem | na to niema rady. 
Należy jedynie urządzać mniej kv- 
sztowne koncerty, bo dla ogółu jest 
doprawdy rzeczą nbołętną, czy dyrygu- 
le Szulc czy Abendroth. Publiczność 
chodzi na ło, co jest lepiej reklamowa- 
ne, a najlepszym tego dowodem były 
dwa koncerty Kubelika. Ani Flesch, ani 
Telmanyi tłumów nle ściągnęli, choć o- 
bydwum Kubelik do kolao nie dorasta. 
Tak zawsze było | będzie | nietylko t 
nas, a wszędzie. F. R. Hal. 


Najbliższy koncert popołudniowy. 

Na najbliższym koncercie popołudnio- 
wym w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
4 po południu grać będzie znakomite trio 
Wiłkomirskich, mane w całej Polsce ja- 
ko jedno z najlepszych zespołów muzyki 
kameralnej. Koncerty tria Wiłkomirskich 
cieszą się wszędzie ogromnem pówodze- 
mem, wywołując niebywały zachwyt i 
entuzjazm ze strony krytyki i publiczmoś- 


jet. Na program złożą się utwory Chopi- 
ina, Różyckiego i Rachmaninowa, 


nd ón i kd di lu du dd 


1 dn ód 


ta zł 


Teatr popularny. 
Dziś, tì). w czwartek 18 b. m, pO fiz 
13 sztuka w 4 obrazach Mirandeaua 
„Tajemniczy Dżems*, Przedstawienie 
dzisiejsze odbędzie się na rzecz bału 
ckiej ochrony: polskiej macierzy szk%- 
nej. Udział w sztuce biorą: panie Prze- 
worska i Marszycka, oraż panowie: 
Bolkowski, Chmurkowski. Kubińsk. 
Górecki, Puchalski | Zawiejski. 


„Legjen katorgi". 

Dziś o godzin'e 8 wieczór w sali tow. 
miłośników muzyki (Traugutta 1) zna- 
ny: publicysta red. Tadeusz Wienfawa- 
Długaszowski wygłosi Interesujący od- 
czyt p. t. „Lezjon katorgi“. 

Spodziewać się należy, że zarówno 
osoba prelegenta, jak i wysoce ciekawy 
temat odczytu ściągną do sali miłośni- 
ków muzyki liczne rzesze publiczności. 

Odczyt u techników. 

Dnia 19 b. m. w lokalu stowarzysze: 
nia techników w Łodzi, Andrzeja 3, wy- 
głosi odczyt dr. Bogusławski na temat: 


t „Teorja przestrzeni”. 


Zapisy ilandydatek (ów) przyjmują Kancelarje Gimnazjów do d. 22 grudnia 
1924 r. oraz od dnia 4 do 9 stycznia 1925 r. w godzinach biurowych. 

Przy podaniach należy załączyć: 1) metrykę Kandydatki, 2) świadectwe 
powtórnego szczepienia ospy, 3) 2 fotografje, 


Zielona 8. 


Wólczańska 23. Godziny przyjęć: od 


Południowa 18. Godziny przyjęć od 
10—12 r. 5—7 po poł. 


Wschodnia 62. Godziny przyjęć: od 
10—1 r. 


Pomorsiia 48. Godziny przyjęć: od 


Dyrekcje niżej wyszczególnionych Gimnazjów 


podają do wiadomości, że dnia 10 stycznia 1925 r, rozpoczną się dodatiowe 


Godziny przyjęć: od 
9—1 po południu. 


9—1 po południu. 


4—6 po południu. 


10—2 po południu. 


OBODOODOODOCODOCODOUGOGODODODOOOOOOOOCIOOOI 2. GDDDOJODODODODOC OODOGODJOCOOOOOOŚR 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 grudnia 1924 r, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
18 grudnia 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


P. Dzierżyński o przemyśle| Rynek pieniężny. (Czego będą się domagać robotnicy 


sowieckim. w komisji arbitrażowej? 
23 proc. podwyżki i zawarcie umowy do 1.VII.25 r. 


(b) W lokalu o. k. z. z. odbyło ki kładły nacisk nietylko na pod- 
się wczoraj wieczorem zebranie de- wyżkę, lecz i na całkowite zała- 
legatów związku klasowego, na któ twienie umowy w przemyśle i wy- 
rem głównym referentem był p. Ka równanie różnych nieporozumień, 
łużyński. pats jesteśmy świadkami od czasu 

zerwania przez przemysłowców u- 


Warszawska niełda arzedowa. 


WARSZAWA, 17-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 25.16 


1 |produkcja 1 robotnika wyraża się 

P. Dzierżyński zastanawia się da- w 1913 r. cyfrą 1740 — obecnie 810 
le; czy t, zw. zmniejszenie wskaż- t j. zmniejszenie wynosi 54 proc. 
mika drożyźnianego w ciągu jedne- Ogólna wartość produkcji z 173 
go noku z 247 aa 177 jest wynikiem | mil, rb, w 1913 r. spadła do 62 mil. 
zmniejszenia własnych kosztów pro |rub. w 1923-24 r„ a jednocześnie 
dukcji, Okaz:ije się, że zachodzi zja | liczba zajętych robotników z 99.000 
wisko wręcz odwrotne. Ceny na to spadła tylko do 80,000 ludzi t. i. 


wary przemysłowe są obniżane, a 
koszt własny wyprodukowania ich 
wzrasta. Jeśli przyjąć dane za pier- 
weze trzy kwartały roku bieżącego 
gdyż za czwarty kwartał danych 
być jeszcze nie może, to okaże się, 
że koszt produkcji 
wyższy w drugim kwartałe niż w 
pierwszym, 


gdy ogólna wartość produkcji 
zmniejszyła się o 64 proc., ilość ro- 
botników tylko o 20 proc. P. Dzier- 
żyńsiki oświadcza, że również smut 
nie przedstawiają się cyfry doty- 
czące zużywanego opału, materja- 


jest znacznie | łów it. d. 


Zniżka cen wywołała nadzwyczaj 
ny poosyt na towary, który obiawił 


Gdy np. koszt własny produkcji się mimo tedoroczneńo nieurodza- 
drutu w fabryce „Sierp i Młot” wyjjn Towary bezpośrednio niemal z 


mosit w 


y kwartale r. b. miasizym trafiają na rynek. Przyczy- 
100, te w drugim już 111. Koszt pro | 


na tak wielkiego pobytu iest zmia- 


dukoji w innych fabrykach wzrasta! na stosunku cen prodmktów rol- 
jak następuje np. wyroby bawełnia wych i przemysłowych. T, zw. roży 
ne ,„Krasno-Presneńskiego trustu'|ce sowieckie zmieniły no. ten sho- 
ze 100.na 1101 111, w Jegorjewsko- |sunek do towarów tekstylnych z 


Kamieńskim tr.ście na 116 a w 


1:48 na 1:18, t. j. — że chłop za 


Twerskim na 128, Koszt własny |swofe rrodukty może obecnie ma- 


produkcji cementu sopronowskiego 


być 2.7 razy wiece! towarów, włók 


wzrósł ze 100 na 118. To ziawiskho|nietv=h niż przed rokiem. 


wywołało, jak wyjaśnia obecnie p. 


Dzierżyński tegoroczną, talk głośną | podate 


Jako celkawe 1 wiemne ziarw'sleo 
Dzierżyński że wraz ze 


kampanię w sprawie produkcyjno- | zmiana cen, wzrasta koszt pośred- 


ści pracy, 


Zmniejszenie kosztów produkcji | ceną detal'czną, a hurtową perlka-| 


mictwa, Tak no. gdy różnica miedzy 


o 20 prec. aastąniło tylko w Jugo-| lu w dniu 1 kwietnia r. b. wymosrła 
Stali (żelazo), O trzecim kwartale ;31 proc. — w dniu 1 paźdz. r. b. już 
p Dzierżyński mówi ostrożnie, że. 43 proc. różnica tą na so wzrosła 


własny koszt produkcji nieco się;ze 110 proc. na 122 proc.. ra ma-| 
chorce z 38,7 proc. ma 468 proc. | 


zmarejszył, ale danych nie podaje. 
Jak poścdzić obniżenie cen o 300 
proc. z jednoczesnym wzrostem ko 
sztów produłko'! o ca 20 proc. trud- 
no odsadnąć. P. Dzierżyński iednak 


Przyczyną tego ma bvć zwielkozamie 
się pobytu w stosunku do podaży 
towarów, — Dzierżyński oskarża 
komisariat handlu wewnetrznego 


obiecuje rozwiązanie zagadki. —jo zbyt małe udzielanie uwagi w 
Twierdzi on, że zniżenie cen wpły-|sprawie handlu detalicznego, 


wa tylko ma zmniejszenie zysku 
przedsiewicestw nrzemysłowych, a- 
le czyżby te zyski wynosiły dotad 
kilkadziesiąt jeśli nie 100 proc. W 
takim ramie nigdzie na świecie nie- 
ma takiego wyzysku kapitału jak 
właśnie w Rosji, a jak wiadomo pła 
ce robotmicze w Rosji nie moga osią 
śnąć norm przedwojennych. Poli- 
tyka obniżamia ma pobudzić pnze- 
mysł do dalszego rozwoju 


Ilość zatrudnionych w przemyśle 
te botmików wynosi 5 mikonów tu- 
dzi. Mie jest oma o wiele mniejszą 
cd cyfr przedwojennych, tylko, że 
ludzie ci pracują znacznie mniej, 
jak to pnzytoczońe już cyfry wska- 
zują. Poza tą armiją 5-milionową są 
jeszcze bezrobotni. P. Dzierżyński 
nie podaje ich ltczby, ale z oficjal- 
nych sprawozdań związków zawo- 
dowych wiemy, że na 1-$o kwiet- 


Jak dalece odbiega dziś produk-| nia r. b. było ich 1,350,000 ludzi, — 
cyjność pra cy w „państwie pracy”,| Dowiadujemy się zato teraz, że u- 


juk często bolszewicy nazywają re- 
publiki sowieckiej świadczą cyfry 
yr: mac mc 4 metalurgii np. w po 
udniowym okręgu przemysłowym 
produkcja jednego robotnika w ro- 
ku 1913, wyrażała się cyfrą 3,227 
w ubiegłym 1923-24 roku tylko 988. 
Spadek produkcyń i wymosił za- 
tem 70 proc. Na Uralu cyfry amalo- 
siczme przedstawiają się znacznie 
lepiej, gdyż z 1370 w 1913 r. spadły 
tylko do 700 t, j. nie o 70 proc. a o 
49 proc. Innemi słowy robotnik na 
Uralu produkuje 51 proc. tego co 
przed wojną, a na południu tylko 


30 proc, 
W fabrykach budowy maszyn i ki. 


bezpieczenia społeczne kosztują ro 
czńie 200 milionów rubli, co stano- 
wi 14 proc. całej płacy zarobkowej, 
Z tego wynika, że cała płaca zarob 
kowa tych 5-ciu milionów wygosi 
1428 mil. rb, t. ji, na 1 robotnika 
wypada 285 rubli rocznie, czyli o- 
koło 24 rb. miesięcznie. Jeśli przy- 
jąć z cyfr podawanych przez Dzier- 


żyńskiego, że wskaźnik drożyźnia-, 


my z 247 spadł na 177, a więc śred- 
"a dia roku bieżącego wynosić mu 

siał ponad 210, t, j. fałctyczny za- 

robek robotnika wynosi około 11 

rubli miesiecznie. 

Tak wygląda ziemski rai sowiec- 

i St. St. 


—— 


Święta wielkanocne a 


(—) W Anglii jest obecnie w to- 
<u silnie popierana agitacja, celem 
ustalenia raz na zawsze stałej da- 
iy dla świąt wielkanocnych. Agi- 
tącja wyszła ze sfer handlu i prze- 
mysłu włókienniczego, który dzia- 
ła w przekonaniu, że określenie pe 
wnej stałej daty dla świąt Wiel- 
kiejnocy przyniosłoby dla całej tej 
branży bardzo poważne korzyści. 


Sprawa ta na pozór wydaje się 
trudną ze względu na stanowisko 
kościoła, który z trudnością tylko 
zgodziłby się na odstępstwo od 
wiekowej tradycji na rzecz intere- 
su kupieckiego. W Anglii jednak 
do pewnego stopnia udało się już 
pozyskać sfery kościelne. Kościół 
anglikański wypowiedział się iuż 
przychylnie w tej sprawie, podo- 
bnie, jak i kościół niezależny. Po- 
zostaje jeszcze tylko kościół rzym- 
sko-katolicki, który, jak dotych- 
czas miał się oświadczyć, że zasa- 
dniczo przeciwko takiej reformie 
nie ma nic, jednak musi otrzymać 
dowody, że reforma ta z punktu 
widzenia komercyjnego przyniesie 
ludzkości korzyści. 


Anglicy, którzy dla tej sprawy 
wykazują niesłychane zaintereso- 


handel manufakturowy. 


wanie i chcą za wszelką cenę re- 
formę przeprowadzić, odnieśli się 
do ligi narodów, która już powoła- 
ła komitet z wybitnych przedsta- 
wicieli kościołów, rzymskiego, 2n- 
glikańskiego, greckiego i ewange- 
lickiego, dla przedyskutowania tej 
sprawy i wypowiedzenia się, 

Święta wielkanocne mogą — o 
czem naogół się nie wie — przy- 
paść w okresie od 22 marca do 25 
kwietnia. Dla branży włókienni- 
czeji nie. jest jednak obojętnym ter- 
min tych świąt.  Niepożądaną jest 
ani zbyt wczesna. ani zbył późna 
Wielkanoc, gdyż na tem cierp' se- 
zen wiosenny, którego punktem 
kulminacyjnym sa właśnie święta 
wielkanocne, To też określenie 
stałej daty świąt wielkanocnych 
— a mówi się o drugiej niedziel: w 
kwietniu — wpłynęłoby bardzo ko 
rzystnie na unormowanie się 
sprzedaży dla sezonu wiosennego 
i ustabilizowałoby ją jak żadne 
inne zarządzenie, Nie trzeba przy- 
tem zapominać. że stabilizacja 
świął wielkanocnych oznacza za- 
razem stabilizację Zielonych Świą- 
tek, które niemniej ważne maja 
dla handlu włókienniczego zna- 
czenie. 


Holandja 205.40 

Londyn 25,40 

N. York 5.185 

Paryż 27,31 

Praga 15,45 

Wiedeń 7.32.50 

Włochy 22,72 

Szwajcarja 99,82,50 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,71 

8 proc. pożyczka złota 6,— 
Pożyczka dolarowa 3,30 | 
4i pół proc. listy zastawne | 


ziemskie 22.75 | 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- | 


wojenne 16.50 


4 i pół proc. obl. m. Warsza-i 


wy przedwojenne 13.75 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,50; 
8 proc. listy zastawne ziemskie | 


za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 | 


(iełia aktiowa. 


Bank Dyskontawy 5.15—5,30 
Bank Handlowy 5 ` 

Bank dla Handlu | Przem. 1 
Bank Kredytowy 0.22—0.20 
Bank Zachodni 1.65—1L70 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.60 
Bank zarobkowy 6 


O NE 
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Co do osoby superarbitra, to p. 
Bukowiecki jest dla kiasy robotni- 
czej osobistością nieznaną, faktem 
jest tylko, że stoi na czele proku- 
ratury generalnej, co daje rękojmię 
bezstronności. 


Przed wyjazdem przedstawicieli | 
robotników do Warszawy na posie- ! 
dzenia komisji arbitrażowej naszki-, 
cowano następujący plan żądań ze | 
strony robotników: „Niżej podpi- 
sani arbitrowie ze strony organiza- 
cji robotniczych w związku z za- 
targiem o podwyższenie 


płac w| 


mowy głównej. Jednak zawarcie u- 
mowy głównej jest problematyczne, 

przemysłowcy się na nią nie zgo 
dzą, a i zmusić ich do tego nie mo- 
żna. 


Robotnicy powinni się też doma- 
óoć, aby komisja przybyła na pe- 
wien czas do Łodzi i zbadała księgi 
przemysłowców, w następstwie cze 
go łatwiej będzie się orjentować 3 
komisji arbitrażowej i superarbi- 

Zdaniem 


p. Kałużyńskiego dele- 


przemyśle włókienniczym wnoszą gaci fabryczni winni się wypowie- 


o przyjęcie nastezujących postula- 
tów: l 


dzieć oo do zawarcia umowy i jej 
terminu, a o ich uchwale zawiado- 


1) Podwyższenie płac podstawo- |"! natychmikst p ; kow 


wych o 23 procent do stawek cen-| 
nikowych z dnia 14 stycznia 1924 r. | 
wzgl. taryfy płac z roku 1923, 


2) Podwyżka płacy obowiązuje 
od dnia przystąpienia do pracy 
strajku, t. j. od dnia 9 grudnia r, b. | 
3) Zawarcie umowy na czas pół-. 
roczny, t. j. do dnia 1 lipca 1925 r.| 


czym drożyzna wzrośnie ponad 10| 
procent to robotnicy otrzymają podi 
wyżkę w wysokości wyliczonej | 


skiego. 
Nawiązując do sytuacji ekonomi- 


emei, mówca , że niema 


widoków, aby przemysł nasz praco 
po, wał normalnie w najbliższych kilku 
latach, a to głównie z powodu ntra 
cenia rynków zbytu w Rosji, gdzie 
a włók | hoduje planta 
m z ienni s a - 5 
4) Gdy w okresie obowiązującej |cje bawełny i se cierpi na brak 
umowy w przemyśle włókienni- | wyrobów włókienniczych, 


ił swój prze- 


Robotników czeka wobec tego 
dalsza walka, a umowa winna być 


Cerata 0.49 przez urząd statystyczny w Łodzi. | bezwzględnie zawarta i to do lipca 
Zgierz 1.50—1.35 5) Omówienie głównych warun |* t za ca or sia robotników 
Spiess 1.45 ów i zawarcie umowy głównej whae SEZ | . 

Strem 9 przemyśle włókienniczym, Wkońcu przyjęto rezolucję neste 
Elektr. Dąbrow. 1.25 6) Szczegółowe warunki tej umo- |póiącej tneści: 


Elektryczność 1.72 

Siła i Światło 0.49 
Chodorów 4,90 

Czersk 0.52 

Częstocice 2—1.95 
Gosławice 2.05—2.15 
Michałów 0.41—0,44 

Cukier 3.25—3.17—3.20 
Firley 0.29 

Łazy 0.12—90.13 

Węgiel 2.75—2.64—2.60 
Cegielski 0.54 

Lilpop 0.66—0.68—0.67 
Modrzejów 4—4.20—4.08 
Norblin 0.75 

Ostrowieckie 6.50—6.40—6.45 
Parowozy 0.31 

Pocisk 1.05—1.10 

Rudzki 1.14 

Starachowice 2.01—2.02—1.90 
Zawiercie 20.50—20 
Żyrardów II em, 11.85—11.90—11.85 


Notowania nfełdowe w Paryin. 


PARYZ, 17-40 grudnia. (Pat)— Zam- 


knięcie gieldy. 


Londyn 87.80 
N. Jork 18.73 
Belgja 92.15 
Szwajcaria 362.— 
Hiszpanja 252.75 
Włochy 80.65 
Szwecja 504.75 
fHolandja 754. — 
Rumunja 9.40 


Notowania złotego: 


W dniu 17-go grudnia 1924 r, 


Naw-jork 19.25 
Paryż 389,0 
Zurych 99,50 
Wiedeń czeki 13,620—15,720 

w” bankn. 15,550— 15,690 
Gdańsk 105 49—104.01 
przekaz na Warszawę 102.99—1. 5.51 | 
» na Poznań 80,40—81,8U 

„ "a Katowice 90,55—20.9%5 | 


wy będą omówione przez strony | 
zainteresowane niezależnie od ar-| 


bitrażu", 


Omawiając powyższe punkty, k 
mówca wskazał, że klasowe związ-g 


j nr, Satin = 50 Szewiotu 6- 
ACK pł szó 3 na palta M 20 mr. na suknią. . -- z 
ie S 
Haberbusch 4.05—4.90—4.75 gat Bostonu 20- | Karo | 6- 
Klucze 0.32 na garnitur . . ma spódniczkę s 
Majewski 9.90 
fr, itu- E Bostonu = 
Spirytus 2.65—2.60—2.6 (2.63), VI em. 3 g 20 f° na spódniczkę . 6 
2.55—2.56 i 
s Uistru 25- [5 Trykotiny 7- 
: : i palt PP a ma suknię D-a 
Notowania niełdowe w Londynie. mek M | 
LONDYN, 17 grudnia (Pat)— Zan- [10 Bostonu 6- Pzwwetwy 3- 
knięcie gieldy. na spodnie . » - - PI FAR 
N. Jork 469.00 
Francja 87.87.50 g {15 Cajgu 2- 50 Szewiotu 4- 
Belgia 93.52 uj na spodnie « + » - na spódniczkę . . . 
Włochy 108 82 
Hiszpanja 35.42.50 K é 
Holandia 11.63, — ZMECH A; 
Portugalja 2.40 Ry 
Szwajcarja 24.22,50 Pai COSS ORSTA SE AKC. UED IGEETEER i 
oai 286504 M ŁÓDŹ, Piofrkowska 100. filja 160. 
1 jegja 51— usa: o o > - 


AA i Ea 


o godz. 8 


Dziś 


Tadeusz Wieniawa 


mówić 


na garnitury i damskie palta 


po bajecznie tanich cenach 


w Sali Tow. Miłośników Muzyki 


D „Lęgionie katorgi 


„Zebrami delegaci wzywają komi 
sję arbitrażową do rega BEL 
ro 


| względnienia postulatów 


ów przemysłu włókienniczego”. ı 


a o ABA 


-ej wiecz. 


Dziś 


-Długoszowski 


będzie. 


Teatr-Świetlny DZIŚ ROZKOSZ, ŚMIECH I RADOŚĆ 


Urocza, zawsze rozkoszna, 
pełna radości i śmiechu — 


18. XT. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Przewyborna i bajecznie piękna farsa w 7 aktach na temat 


OSSI OSWALD 


Niezapomniana 


w obrazie "ŻORA Z LICYTACJI", 


Mr. 345 
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„ACh fe nóżki, nóżki, nóżki! 


„Jedynaczka Króla Szmalc* 


Uwaga! Doskonały zespół orKiestry pod dyr. S. Szymszelewicza wykona cały szereg aktualnych Szladierów operetkowych. 


A Orkiestra Filhtrmoniczna w Łodzi. Sala Flnarnonji 
wrzaręm 1. TEEN KPA MEC ATE ADA C PET TZ EE O KIRK 0 
W niedzielę, dn. 2! grndnia 1924 r, og. 12 w poł 


sm ll-ty Koncert Ludowy, . Poranek Symfoniczny 
` ga T „JEMU 
Dyrekca: Solistka 


Teodor yder | Jenine Rozen” eiżonka 


W programie: Czajkowski. Koncert fortepianowy 
i utwory Wagnera. 

Gs Taa me Z E e a "CI O CE RZA 

We wtorek, dn 25 grudnia 19'4r og 9e wiecz 


1Z-ty Wielki Koncert Symfoniczny 
Dyrekcia HERMAN 


| ABENDROTH | 


Solista. JÓZEF SMIDOWICZ 


w programie: Ln w. Beethoven, Sym 
fonła 5. Vivaldi. Conceito grosso, Brahms: 
Koncert fortenianowy D-moll. 


PET. PE AO M DOO W OAI NE O TONÓW 
Członkowie T wa Filharmoncznevo otrzymują 
20 proc abati 

Kasa £ O, F. przyjmuje zapisy na członków Twa 
Filharm onicznepo 


Biety do 5 is w kasie Filharmonji Nr. 2, od il--l i pół i od 
$ 1 pół do 530-1 


PO+8%6580800006000302010-600000309900025 


Karty wizyfowe lifografowane $ 


wykonywa szybko i Solidnie 
DRUKARNIA, LITOGRAFIA 1 INTROLIGATORNIA 


M. POMERANC 


Łódź, Piotrkowska Nr. 46. Telefon 20-24 


Uwaga: Przyjmuje się zamówienia na Karty zaręe 
czynowe i ślubne oraz wszelkie druki tabryczne 
1 biurowe. 


Ceny przystępne. 545—2 
49335600%056020006063: 0400693000795008 


A "NA GWIAZDRĘ HADO 
E Rowery=„IORPEDO” 
| TITAN” 


r , nadeszły 
J. Medrzycki, Łódź 


RILINSKIEGO 30. 


PANIE! Nie rujnujcie 


Soczóh ojców i mężów 


ogromnymi wydatkami świątecznymi! Która | 
z Was pragnie elegancko, a tanio się ubrać, 
niech spieszy do firmy 


S. ALTER ul Piotrkowska 68 ' 


Motdelowe palta, wyfworne suknie jed- 
wabne i wełniane, bluzki, jumpry i 

bielizna. 12448—5 
Ceny jaknajprzystępniejsze--sprawdzicie Paniel 


10302000 


90500508090 0079809 


maszyny 
do szycia 


Aiva VN DA 


po 


Dlaczego 


uskarżasz się stale na 


podlaorę | reumatyzm 


swoim amjowym uszy napelniasz 
tak > że 


Gi każij Z drai Schódi 


jeżeli ALI] temu nic nie czynisz 


goe do najbliższej apteki i kup nasz 
miljonitrośnia skuteczny, daleko znany 


= CAPSINAP % 


nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz nuatychniiastowej uigi. Jedyni wytwórcy 
DR. BEHRING i SKA, BYDGOSZCZ. 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom riandlowy A, 

Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—lLudwik Spiess 

i Syn, Sp. Ake, Łódź, Piotrkowska 107 12066 10 


Redaktor i wyddwca Marceli Sachs 


Idż 


Tu źródło! 


GRAMOFONY, 


Srzypcke, Mandeliny, 
o2 Cytry, Gitary, 92 
kupić można najtaniej u 


Alfreda Lessiga 
Nawrot 22. 


Wielki wybór płyt do gramofonów. Stałe ceny. 
Obsługa akuratna. Reperacje najtaniej. 


e a 
Już należy 
stosować jedyny i wypróbo- 
wany środek na odmrożenie 


I 
RIGORIN 


„MOTOR“ 


żądać w aptekach i skład, apteczu. 


HAMEEN FADA IR PA DE DIC HL DRL DE DLA DELL DA DCDC IAL DUDA DADA DA DCA I DOCI ME 


ELER © 


Kupcy, Fabrykanciian 


Nowe prawo 
wekslowe 
i czełowe 


w opracowaniu 


adw. J. Stypułkowski go 
poleca 12545—4 

Księgarnia „GZYTAJ” 
ŁODZ 


Narutowicza (Dzielna) 2. 


= Okazja = 
Przedświąteczna ! !! 


... 
Od poniedziałku, 15-g0, do sobo- 
ty b. m. włącznie 


Wyprzadaż starych 

e LJ j e La 
Win i Likierów 
po niebywale niskich cenach 


Teodor WAGNER 


Piotrkowska Nr. 1Ol 
Tal BOY — 2 —. Tel:531 


Rok założenia 1901. 
12426—5—1 
NAXKAKAAKAAIKIXAANAAKIXIOXNAK 


MEBLE 


rozmaitych stylów według 
najnowszych modeli, Od- 
świeżanie oraz wszelkie za- 
miany. Wykonanie solidne 
598-15 Gwarancje! 


Zakład stolarski 
H. GALAR. iS= 


Łubelska 6 gry Napiór- 
kowskiego) Dojazd tram, 4. 


DAUD DA t DC D DO DAR D DC DC DOC Ja DA DGAC DAL DACI DACIC DAC DUDIC DC B KIK 


KKNUMKAKANAAKAAK KIAMZINANU DE ILILILILIL DC 


X 
m 
A 


% 
z 
» 
m 
p 
t 
< 
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> mame 
W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Laboratorjum chemiczno farmaceutyczne 


Ap. ROWALSKRI 
warszawa 


poleca proszki od bólu głowy dia 
dorosłych, znak tabryczny 


zac wat EÓO W ALSKINA * 


DELO W I NARKA LA A AE L E LT 1 Z MELD A DDC LDE NCD, 


Dr. med. 


NIEWIAŻSKI 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przy muje od 4-ej 
do &sej popol, 
Sienkiewicza 34. 

4 7—25 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby sòrga- wone 

ryczne i moczopłciowe 
eczenie sztucznym 
sloncem górskim 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9i pół i 4—8. 
Tel.2898 6224 


Dr. med. 


M > megeld 


Choroby nerwowe 
i umysłowe. (Psy- 
choterapja. Lecze 
nie wad wyniowy. 
jąkania Się, beł 
kotania i innych) 
Przyjmuje od g. 5 
do 7 w. Cegiel-| 
niana 6. 12 


Dr. med. 
A. Banasz 
UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych) 
wznowił przyjęcia, 
Godz. prz. 5—7. 


Ul., Moniuszki 11 
v14—1U 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 
nl, Andrzeja 11 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
godz. przyjęć od 
9.50 do 11 i od 5 
do 7 i pół, Panie 
od 5 do wieczór. 

| 14—10 


Dr. Goissław Kon 


Choroby usza, nosa 
gardła i chirurg. 
41. 


Jest w druku i w pierwszych mie- 
siącach 1925 roku ukaże się (w ję: 
zyku polskim) 


Wia illustrowany almanach 


przemysłu, handlu I finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 
fje oraz fotografje żydowskich pio- 


nierów przemyłu i handlu, 


arty- 


kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 

W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 


Adres: 


Pensjonat 
dla dzieci 


Lazar Kahan, Łódź 
Nawrot 7. Tel. 27-47. 


908—0 


w RABCE: 


Troskliwa opieka zapewniona. Sport; | Poźedane 


saneczkowy. Kąpiele w zimie czynne 
Fortepian, lekeje francuskiego na 
miejscu. Bliższe szczegóły: Aleje 
x | Kościuszki 39, u p. Schneckowej, 
ofic., III piętro, między 2—4. 15-2 


SKLEPU 


z dużem oknem wystawowem, poło 
zonego przy ul, Piotrkowskiej, 


poszukuje od zaraz poważne 
przedsiębiorstwo Oferty z podaniem 
rocznej dzierżawy uprasza Się skie- 
Poznań, Fr. Rataj» 


rować do „Par”. 


czaka 8 pod Nr 50,168. 


12589 


Buchalter - bilansista 


korespondujacy w 5-ch 


językach, po» 


szukuje stałego zajęcia; przyjmie również 
pracę godzinową dla uporządkowania 
zaległych ksiąg, zestawien a bilansów 
i zamknięcia ksiąg. Łaskawe oterty pod 


„Laboriosus* do 


skiego" 


MIESZKANIE 


Adm. „(iłosu a) 


składające się z 3-ch pokoi, kuchni, 
zę wszelkiemi wygodami w pier- | 
wszorzędnym domu do wynajęcia. 

Oferty do Adm. „Głosu* sub. 


„S. W.“ 


543-2 


LOKALE 


2 sklepy frontowe; l pokój 
i2 sale po 5 okien w śróde 
|mieściu na przeds'ęb'orstwo han I o- 


|wo-przenysłowe razem 


lub czę” 


ściowo zaraz do odstąpienia. 5481 |Jęc] ener paca 


Sub, SUPORTA do Adm. „Gtosu“ 


542— 1 


Or. med. 


Szuma cher 


Choraby skórne 
i weneryczne 
Codz. przyjm.: od 
5—7 i pół, w niedz. 
i swięta od 11—1. 
Benedykta 1 


ti6-g0 Fierpnia). 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
uL Zielona 9 


przygotow sią do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, do eg 
zaminów z poszczegól- 
ya klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko= 
respondencyinym. 


11799— 


BOTY 
RALOSZE 
4IEPŁE PANTOFLE 
wyborówa gatnnX; 
patena 
K.Petorsilge 
£3 Piotrkowska 83 


8 


| 
| 
| 


M a 


lód w każdej ilo- 
ści po niskiej ce 
nie. Wiadomość w 
Administracji ju 
łianowa, ul Zgier- 
ska M 121, tel. 69. 

591-53 


Odnajmg pokój 


tylko z -utrzyma- 

niem  naichętniej 

2 m zamożnym stu- 

ntom w Warsza- 

wie. Stęłanja Gor- 

donowea, Sienna 24, 
512—1 


w każdej ilości do 
sprze dania na miej 
scu i z dostawą. 


Qterty pod „Uo- 
454—1 


stawa*, 


fanka | Wychów. 


powa zydów. 
gimn. udziela 
lekcji i korepety- 
cji, Przyspasabia 
do egżaminów. Wa 
runki przystępne 
Posiępy pewne. 
Wiadomość: -War 


szawska Nz 1, m. 1, 
od 5—7? pp. 
505—2-n 


| gda 
nauczyciel (lub 
f nauczycielka) ry- 
; sunków z ukończe- 
f nem zawodo-wyże 
szem wyksztalce- 
iniem i praktyką 
„pedagogiczną od 
j zaraz poszukiwany 
znajo- 
mości zdobnictwa. 
Oferty pod „Wy- 
kwalifikowany” 
„(iłosu* 4 - 4 


(opno | sprzedaż 


pe fotograficz 
ny kupię Pioir- 
WE 117, sklep 
„ Wągrowskiedo, 
544—2-k 
[eo dziecin= 
ne, palto dam 
skie i męskie do 
sprzedania. Piotr- 
kówska 174 m. 8 
438 — 2-5 
| jpepsze maszyny 
do Szycia na 
raty sprzedaje Ro- 
Rz: ił ar 
49—6-k 
„alto —Tanskie 
karakułówe na 
wzrost średni pra- 
wie nowe okazyj- 
nie do sprzedania 
Andrzeja y, m, 8, 
405 —2-k 
ianino czarne za- 
draniczne do 
sprzedania. Wia- 
domość: ul. Głów- 
na 33, G Teszner, 
skład instrumen- 
jtów muzycznych 
516 -k 
ayara chumąt 
roboczych, an- 
gielskich oraz moc 
nych pasów transe 
misyjnych - tanio = 
Skarżyński, Kiliń- 
skiego 201. 02-5k 
,przedami kredens, 
Ù stól, krzeSia, tre: 
mo, szatę, bieliż- 
|niarsę,  otomanę, 
i łóżka, Piotrkowska 
133—9 230-6-k 


Jic] nej poleca poleca 
iabryczny 
3 d sweatrów, 
Zielona ~X IL 
t2109 - 9 —k 


Posady | prace, 


Poszukiwane 


18 «to letni chłopiec 
chciałby się do- 
stać do praktyki 
zaszotera. Oterty 
do adm. „Ułosu 
Polskiego pod „A. 
Gz 514—1pp 


Lokale, MIESZKANIA 


pokój duży z me- 
blami, przedpo- 
kój, kuchenka wy- 
gody zaraz do 
sprzedania. Cena 
przystępna. Wia- 
domość w „Ogni- 
wie* Sienkiewicza 
Ne o7. 513—1-=m 
Okój uieDlowany 
do wynajęcia, 
Senatorska .w 14, 
m. 10. 59—1-m 
OSZUKUJĘ pokojų 
p z kuchnią. DA 
ty sub „E, Z.* 
„Głosu”, 


Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


| 


GTA + z 


SEL OSEE PEEV ST PTOP YE E "AT T OS R 
Pedaktor odpowiedzialny Włęądysiaw Mażalski, 


jokój z oddzie.- 
' nem wejściem z 
mebląmi lub bez 
zaraz do wynaję- 
cia Wiadomość w 
„Ogniwie*, Sien- 
kiewicza 87. 17 1m 

wynajęcia bez 


odstępnego. Wia- 
domość w „Ogni 
wie *, Sierkiewi. 
cza 67 513-1-m 
zæ I isCJKI 
di kuchenki 
kafiowa— 
szamotwe 
B-eia Koźmińscy 


Główna 51. 


Doniesienia Tom. 


kuszerka  Drzy- 
malowa Piotr» 
kowska 25 m, 25. 
przy nuję stary 
lub nowy plusz 
do wytłaczania de- 
seni. Gdańska 67, 
m. 15. 416—2 d 


pomtiedziaie« 

wieczorem za: 
ginął pies, wilk z 
numerem 1688, wa- 
bi się „Perła* Od: 
prowadzić Łubow= 
ski. Podleśna 1 


Interesy handlowe 


poszaktię Wspól- 

mika, lub przy- 
stąpię do spólki 
do jakiegokolwiek 
interesu. Posiadam 
zl. 5 tysięcy. O- 
ferty do „Głosu“ 
„Za zroda”, 47=5-h 


Lagabione dokun, 


i" dke Julianna 
zgubiła portmo- 
netkę zawierającą 
wekse! na 50 rub. 
wystawiony przez 
Marcina Bajera 
oraz różne war- 
tościowe dokumen 
ty. na imię Juljan- 
ny Gudke, Laska- 

wy znalazca zech- 
ce zwrócić na ul, 
Wólczańską je 164 
do sklepu spożyw- 
czego. 46— 1 -Z 

olczyk Peria zas 
W gubila dowód 
osobisty, 
w Łodzi. 


wydany 
24—] z 
aurman Fajwei 

M zgubił dowód 
osobisty, wydany 
w Łodzi.  25-1-Z 


Do akt wykon. 
N. 162524. 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, TĘ 
OFiL STANISZ, 
zau, przy ul. Kon- 
stantynowskiej 51 
ogłasza że w dn. 
23-go grudnia 1924 
r. od godz. IU r. 
w Łodzi przy ul. 
6 go Sierpnia JVt 2, 
przy ui, Cegielnia- 
nej 59 i przy ul. 
Przejazd 30 odvę- 
dzie się Sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości: trządze- 
nia kantoru, ma- 
nutaktury i in,, na- 
leżących. do tiray 
ROTBERG i AD- 
LEV ,oszacowanych 
na 145 zł, mebli 
Abrama Hersza Ad 
lera.oszacowany ch 
na 7200 zł. 1 mebli 
A. ROTBERGA, 
oszacowanych na 


zl. 
Łódź, dnia 15 
grudnia 1924 r. 
KOMORNIK: 


Teofil Stanisz 
"EA 


